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Dwa kierunki.
Wieści, nadchodzące z Wiednia, nie dają po­

woda do jakiejkolwiek modyfikacji zapatrywań na­
szych na obecne przesilenie. Jest możliwy kompro­
mis, a w taki® razie lir. Tliun nie będzie potrzebo­
wał umierać n a g ł ą  śmiercią z powoda węgierskiego 
i będzie mógł sobie umrzeć n a t u r a l n ą -  śmiercią, 
na chorobę, z którą już długo chodzi. Oczywiście 
odpada wtedy U beau geste bohaterstwa w obronie 
dzisiejszego ustroju banku austro-węgiersk ego.

Poparcie zawetowała mu „egzekutywka" siedmiu 
skojarzonycn klubów prawicy, gorąco, stanowczo 
i bezwzględnie. Dodajmy — i całkiem słusznie. War­
tość tego poparcia — z całym respektem dia czci- 
gounej korporacyi — jest, jak wiadomo, nieco pro­
blematyczna.

Za Szellem stoi żywy parlament, który świeżo 
przeszedł ciężką chorobę, ale ją  przebył, jak prze­
chodzą zdrowe organizmy i wyszedł z niej zdrowszy 
i silniejszy Za Szellem stoi większość, rządząca 
istotnie, wzmocniona świeżym nabytKiem najlepszych 
żywiołów niedawnej opozycyi, większość zwarta, 
jędrna, kipiąca młodością, mająca na czele tęgi, ro­
zumny, świadomy celu, środków, doskonały rząd.

TT nas inaczej. Parlament — to gmach grecki 
na Franzensringu, który teraz wygląda jak wielka 
t u mb a ,  to historya, to teorya. Parlamentu nie ma, 
jest absolutyzm, chociażby z łopuchowym liściem 
§. 14, jest teoretyczna większość, która ma swój 
program, swój adres (chociaż chorąży wyjechai po­
dobno z oryginałom do kraju „ludożerców' czy tylko 
Faraonów, czy po prostu w Rzymie siedzię ma teo­
retyczne prawo nazywania sie większością, bo do 
niej należy o pięciu członków więcej, niż cała reszta 
parlamentu, ale jak wiadomo, nie może niczego 
w parlamencie przeprowadzić, bo za przykładem 
c z e s k i e j  o b s t r u k c y i ,  której szefem sztabu był 
dzisiejszy minister finansów Kaizl, a która w swej 
małej liczbie odniosła zwycięstwo i doszła do rzą­
du, przyszła kolosalna n i e m i e c k a  o b s t r u k e y a  
i z wiadomych powodów zatrzymała wszystkie kola 
i kółka maszyny parlamentarnej i parlament nie 
funkeyonuje.

Więc owa e g z e k u t y w a  prawicy, która się 
w Wiedniu zgromadziła, istotnie przypomina nieco 
les rois en exil, którzy z całem poczuciem prawa, 
z całą dumą legitymizmu, siedzą na pergaminach, 
mają swój biały sztandar, noszą pełny tytuł, hono­
rów mają jeszcze pełno, tylko, że — nie mogą ko­
menderować batalionem.

A szkoda. Adres dobry, zasady wcale mądre i 
dobre, Słowo P. broniło go gorąco, gdy Czas pisał, że 
ten adres prawicy „ j e s t  m n i e j  w s t r z e n n ę j  
ź l i w y  i m n i e j  z r ó w n o w a ż o n y 11 a dążność 
autonomiczną tak „silnie zaznacza11, że „sięga aż do 
spraw szkolnych".

Prawica zmarnowała się już wtedy, gdy do niej 
ie przystąpił lir. Badeni, kiedy go dzisiejsi eutu- 

żyaści prawicy odciągali od rozumnego kroku, a Czas 
pisał, że „taka większość nadałaby się raczej do ja ­
kiś rozpraw spekulacyjnych, niż do pozytywnego 
życia 1“ Z m a r n o w a ł a  s i ę  w i ę k s z o ś ć  niedo­

rzeczną polityką, uporem, poddaniem się pod skraj­
na komendę czeską, nie umiała na czas ustąpić 
części tego, czego utrzymać nie mogła, nie potrafiła 
rozdzielić Niemców umiarkowaniem, nie dopuściła do 
rozumnej roboty językowej br. Dipanlego, nie pozwo­
liła Thunowi na krok rozumny na początku — a dziś, 
zmarnowawszy siły, prestige, nie mogąc nic zrobić 
w parlamencie, uniemożliwiwszy parlament złą poli­
tyką, udaje dziś „wi.kszość" jak zeby mą była 
w Anglii, a faktycznie panuje tak, jak br. Cham- 
Dord „panował" nad Francyą w Frohsdorf lub król 
Hanowerski w Hitzingu.

Partya parlamentarna może być czemś tylko 
w parlamencie. Otóż, ażeby większość czemś była — 
na to trzeba innej polityki. Przede wszystKiem na to, 
żeby polskie iuteresy dłużej nie cierpiały, k t ó r e  s ą  
w i ż n ’ e j S Z 6 , j a k  w s z y s t k i e  w i ę k s z o ś c i  c z y  
a d r e s y  p r a w i c y ,  z k t ó r y c h  k r a j o w i  d u ż o  
p r z y s z ł o l . . .  Jeżeli kiedy, to dziś można powie­
dzieć reprezentacyi wiedeńskiej stary sejmowy za­
rzu t: „ d e l e g a c j a  w i ę c e j  da ł a ,  n i ż  wz i ę ł a " .

Ale kiedy C z e s i  pracują nad rozwaleniem 
Au,stryj, nad zniszczeniem parlamentu, nad swoją ko­
roną, nad taką konstrukeyą, która byłaby d a l e k o  
g e r s z e m  w y r z u c e n i e m  G a l i c y i  z A u s t r y i ,  
jak to, które nam na półmisku dawno podają rady­
kalni Niemcy, a na które tak się oburzamy, tośmy, 
dzięki zacietrzewieniu nieKtórych i obłędowi opinii 
szerokiej i popularnej, a w błąd wprowadzonej pod 
hasłem „hejże na Niemca", asystowali bierne a na­
wet pomagali czynnie do tego dzieła niszczenia 
Austryi

A le  s ą  o b j a w y  o p a m i ę t a n i a .  Pierwszy 
ocknął się doświadczony regimentarz, niegdyś twórca 
koalicyi i jej minister, dziś komendant prawicy. 
W swoim doskonałym intermew w Pester Lloydzie, 
który wybornie i autoryatywnie jego myśli oddał, 
pociągnął rozumną granicę pomiędzy popieraniem 
„ słusznych * żądań czeskich a pretensją czeskiego 
górowania przy naszej pomocy i na to, zeby nam 
użyteczna Austrya służyła tylko Czechom.

Ciekawszą wieść przynosi dzisiejszy telegram 
Poliłik. Zostawiamy na razie na boku spra wę, j a k 
to  s i ę  d z i e j e ,  ż e  z p o s i e d z e n i a  k o m i s y i  
p a r l a m e n t a r n e j  p o l s k i e j  n a j p r z ó d  do­
s t a j e  w i a d u m o ś ć  — c z e s k i  o r g a n  a nie 
polski- C z y t e l n i k  ł a t w o  o d g a d n ą ,  ż e  j a ­
k i e m u ś  c z e c h o i i l o  w i p i l n o  b y ł o  p o c h w a ­
l i ć  s i ę  p r z e d  PolitiJc, że  b r o n i ł  c z e s k i e g o  
s t a n o w i s k a  p r z e c i w  t a m t y m ,  t a k i m  o w a ­
k i m  — moglibyśmy o zakład cytować przymiotniki.

Otóż PolitiJc d o n o s i ,  że  w k o m i s y i  p a r ł a -  
n i e n t a i  ne j  K o ł a  p o l s k i e g o  b y ł y  d wa  k i e ­
r u n k i .  Wszyscy oświadczyli się zasadniczo za tern. 
żeby rząd wydał nowe rozporządzenie językowe pa­
ragrafem czternastym, ale — gdy jedni robili to bez 
zastrzeżeń^ diudzy tylko pod warunkiem, jak sły­
szeliśmy niedawno w mowach Engla, Herolda i ca­
łej czeskiej prasie.

Otóż, jak ponosi PolitiJc, jedni członkowie pol­
skiej komisyi parlamentarni ■ twierdzili, ż e :

„Koło polskie w każdym razie dałoby swe 
przyzwolenie tylko w takim wypadku, jeżeli przez 
wykonanie projektu rządu zostałaby usniętą obstruk-
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W tym kraju sztywnych tulipanów, słodkich M- 
kierów i najdojniejszych krów, gdzie dziś o wiecz­
nym pokoju radzą — nie było zawsze tak cicho i 
* 'Okojnie, jak dziś. Przed trzema wiekami, uciskaui 
Pnzez Hiszpanów i icli świętą Inkwizycyę, oświad­
czali się „geuzowie" „wiernymi królowi aż do torby 
żebraczej11, ale stanęli twardo w obronie swej wol­
ności i niepodległości — rozhukane tłumy obrazo­
burców wylewały całą swą wściekłość na zaborców 
i ich wiarę — a gdy groźny Aiba z pomocą swej 
„Krwawej Rady" zaczął ścinać buntowników — nie- 
pohami wauy ruch narodowy podniósł głowę i nie 
spoczął, łopóki ostatnia noga hiszpańska nie opuści­
ła pól niderlandzkich.

I  słusznie wybrano dziś na miejsce obrad o 
Pokoju świata stolicę krainy, która przez 80 lat 
stawiła czoło zaborczej polityce Hiszpanii — a 
Szczęśliwa^ ta Haga, że nie siedzą jej na karku 
°bcy gnębiciele, w chwili, gdy dyplomacja ma rzu- 
pać klątwy na wszelką broń wojenną, a za słuszne 
ł  sprawiedliwe uznawać wszystko, co ta  broń prze­
mocą zdobyła..

My ponad osmdziesięcioletnią wojnę nidcrlan- 
uzką zuamy inne, przeszło stuletnie wojny i mę­
czeństwa narodu, który memi krwawo przeciw za- 
‘Wuwi protestuje — i żaden werdykt pokojowy nie 
Hoła dokonanego na nim beznrawia zamienić w pra­

wo. Może broń spocząć w arsenałach — uczucia 
krzywdy nikt jednak z piersi wydrzeć nie zdoła i 
nie zagasi płomiennych pragnień odwetu — bo fun­
damentom wiecznego pokoju może być tylko spra­
wiedliwość.

Ludzkość pragnie pokoju — iudzkość chce 
znieść olbrzymie armie, które doprowadzają do zdzi­
czenia, upadku i nędzy udzkość radaby zapo­
mnieć o wszystkich ohydnych wynalazkach, mają­
cych na celu jak najłatwiejsze zabijanie ludzi, jako 
o barbarzyństwie, kalającem jej^ człowieczą godność.

Czyż może być coś słuszmejszego ?
Lecz pierwej uregulujmy wzajemne rachunki i 

przywróćmy prawo narodów tam, gdzie j e ZgWaiciła 
przemoc.

Bajka opowiada, iż był jeden potężny zbójca, 
który napadał na spokojne sioła i pałką kładl ludzi 
na ziemi i usta im kneblował, a dobytkiem ich ży- 
" *ł swych junaków 4 gdy stało, iż wszystkie 
męże sąsiednich siół były pobite Iud skrępowane i 
zrabowane wszystko, co było ich dobytkiem — tedy 
rzeitł zbójca: Dosyć już tej wojny! Będziemy odtąd 
żyli w pokoju i miłości- jako Chrystus przykazał. 
A oi, co leżeli z ustami zaknthlowanemi, nie mogli 
rzec: tak albo nie, zbójca zaś me widział, że każdy 
kawałek więzów krępująch przemieniał się w pełza- 
jącą gadzinę nienawiści, a tam, gdzie padła kropla 
krwi pobitych, wyrastały noże zemsty na kształt li­
stków trawy. I pokój ten a miłość były tylko tańcom 
między nożami zemsty a gadami nienawiści, pełnym 
strachu i ciemnych przerażeń.
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cya, bez zagrożenia większości w jej istnieniu. To 
stanowisko zastępowali: Abrahamowicz, Bilińsk’ i 
Kozłowski, p o d c z a s  g d y  J a w o r s k i  i M a d e j ­
s k i  p r z e m a w i a l i  z a  t e m ,  że P o l a c y  p o w i n ­
ni z g o d z i ć  s i ę  na  z a m i a r y  r z ą d u  co do w y ­
d a n i a  u s t a w y  j ę z y k o w e j  n a  p o d s t a w i e  
§. 14 bez  ż a d n y c h  z a s t r z e ż e ń .

„Po m y ś l i  p i e r w s z y c h  t r z e c h  w y p a d ł a  
t e ż  u c h w a ł a ,  którą powzięła komisja parlamen­
tarna z zastrzeżeniem, że ma ją  przyjąć do wiado­
mości całe Koło polskie w Radzie państwa".

Z całem zastrzeżeniem, że to wdadomość z Po­
litiJc, oczekując szczegółów ± potwierdzenia, w i t a ­
my  s t a n o w i s k o ,  f ea j ę t e  p r z e z  p r e z e s a  K o ­
ł a  p o l s k i e g o  i M a d e j s k i e g o ,  jako jedynie ro­
zumne, polityczne i pntryotyczne.

Z góry oświadczamy, że nie wiemy, czy dzisiaj 
już wystarczy ten środek, który dwa lata temu, pół­
tora, w zimie jeszcze mógł mieć efekt daleko wię­
kszy, a dz.ś może być za późno. Ale stanowisko 
tamtej „większości" panów: ministra z gabinetu br. 
Badeniego, prezydenta Izby Abrahamowicza, który 
robił Faikenłuyniadę i posła Kozłowskiego — wpra­
wdzie psychologicznie może naturalne, uważać mu­
simy za vvręcz błędne i szkodliwe. I  jeżeli — jak 
donosi depesza — ta większość trzech p r z e g ł o ­
s o w a ł a  prezesa i posła Madejskiego, i miała od 
wagę wydać ją  na zewuątrz, to podziwiamy odwagę 
tych panów. Czytamy o warunku „przyjęcia jej do 
wiadomości przez całe Koło polskie w Radzie pań­
stwa".

Skoro tak, to dobrze. Z e s z e d ł  S e j m  b e z  
r o z p r a w y  p o l i t y c z n e j  K o ł a  s e j m o w e ­
go  z p r z y b r a n i e m  p o s t ó w  do  R a d y  p a ń ­
s t w a ,  z zaproszeniem tych, co odmienne od w.ę- 
kszości zajmowali w Wiedniu stanowisko T e j  r o z ­
p r a w y  p u b l i c z n e j  w o b e c  k r a j u  kraj da­
wno potrzebuje.

Jest waika prowadzona n eiojalnie, inwektywą, 
oszczerstwem, podsuwanie inaczej myślącym nik­
czemnych motywów w e d l e  l i c h o t y  m o r a l n e j  
t y c h ,  co t e  m o t y w y  d r u g i m  p o d s u w a j ą .  
Walki na argumenty nie było — nie było też obje- 
ktywnie wobec całego kraju przedstawionej historyi 
wypadków, nawet nie było opowiedzenia szczegółów, 
które kryje dotąd „tajemnica" rozpraw Koła.

Takiego zebrania K o ł a  p o l s k i e g o  w ważnej 
obwili kra jowej me tylko się nie obawiamy, ale pra­
gniemy. Kraj’ ma dosyć polityki Abrahamowiczów, 
kraj potrzebuje odżycia konstytucyi, potrzebuje fo­
rum, by przedłożyć potrzeby kraju, choćby sie skar­
żyć, kraj potrzebuje żywego parlamentu, akcyi spo­
łecznej, materyalnej, zerwania się z marazmu pań­
stwa, kra ju kraj potrzebuje sam przyjść .do głosu, 
bo ma iosyć frazesów wysoko-politycznych i „zasa- 
dniczych" nie umiejącej ani rządzić, ani odejść kliki.
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Na każdym kroku spotkać się u nas muzna 

z'oczywistym dowodem, jak dalece polityczne zaba- 
gnienio, które w Austryi trwa już rok trzeci, szk o  
dli wie oddziaływa na wszelkie s p r a w y  k r a j o w e .  
Sparaliżowanie akcji w ceurruin oddziaływa również

Czyż można posłów przemocy uczyuie aposto­
łami ewangielii o wiecznym pokotu? Kto im uwierzy 
kto ich zechce słuchać?

A nasz „pokój’" stuletni — w warunkach nie­
woli — jakież on dia nas wydał owoce? Czyż do­
prawdy tylko w dziejach naszych, w charakterze na­
rodowym trzeba szukać zarodków tej niemocy, tego 
upadku moralnego, tych brudów, tej zgnilizny ducha, 
tego zaniku energii żywotnej, które nas męczą i po­
niżają ?

Czyż niewola i rozćwiertowanie polityczne nie 
są same w sobie zgnilizną śmierci, która w nas ży­
cie zatruwa i czyni bezwładnym Łazarzem narodów?

Użyliśmy pokcju na „pracę organiczny".
Byłem przed kilku dniami na wsi. Z radością 

patrzyłem ns. 1 u ziemi, po którym przeszedł rydel 
melioracji. Tu, .gdzie przed trzema laty czerniła Hę 
zdeptana przez chude krowy czeluść błotna, lud 
błyszczały tęczowemi barwami bronki r d y  u a cu­
chnącej wódziu moczarów, ujrzałem bujne łaki i łany 
ziarnem owsiane. Chłopi jak ze suu obudzeni, wy- 

ze„zczaiąc oczy, chodzili wokoło ze zdziwieniem  
łudzę którzy SDadli z ziemi na inną gwiazdę. Z nie­
dalekich siół uciekają chłoDi do Kanady, tu zatrzy­
mali się jeszcze i puczynają wierzyć, że ich własna 
ziemia wyżywi.

, uiecz ileż tych gruntów meliorowanych, ile tych 
uregulowanych potoków dostarczyła nam ta pokojowa 
Draca organiczna? Tle* setek lat potrzeba jeszcze.
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paraliżująco na wszelką robotę w krajach. Zależność 
skarbów krajowych od spraw skarbowych państwa 
całego sprawia — że od dwóch lat już panuje w au­
tonomicznych zarządach w y c z e k i w a n i e ,  które 
ostatecznie wyradza się w s t a g n a c y ę .  Kraje nie 
mogą podwyższać swoich dodatków do podatków — 
nie mogą w nieskończoność zapędzać się w dalsze 
długi — we wszelkich zatem reformach i pracach 
ekonomicznych i kulturnych w ogóle muszą sobie 
nakładać wielką rezerwę do czasu, kiedy państwowa 
maszyna konstytucyjna zacznie znowu prawidłowo 
funkeyonować, aby przeprowadzić zapowiadane odda- 
wna zasilenie skarbów krajowych nowemi źródłami 
dochodów.

Mamy przed sobą sprawozdanie z a k c y i  k r a ­
j o we ,  n a  po l u  k o l e i  l o k a l n y c h .  Będzie nad 
niem radz’ć w poniedziałek krajowa Rada kolejowa. 
Prawdę powiedziawszy — nie ma nad czem radzić. 
Pierwszy okres akcyi Kończy się — drugi zacząć 
się nie może. Na całem sprawozdaniu możnaby dać 
napis jeden: „ s t a g n a c y a " .

Cały szereg projektów kolei lokalnych biuro 
kolejowe „ u t r z y m u j e  w e w i d e n c y i “ dla przy­
szłego programu. Ażeby program ten opracować — 
ażeby przyjść do przeświadczenia, które unie t r z e ­
ba  i m o ż n a  wziąć w wykonanie — ażeby to oprzeć 
nie na domysłach, ale na pozytywnych podstawach, 
na materyale ekonomicznym, statystycznie ustalonym, 
na przybliżonych obliczeniach rentowności i t. p. — 
na to o b e c n e  siły krajowego biura kolejowego nie 
wystarczają, ponieważ są one zajęte całkowicie spra­
wami będącej w toku, a raczej już na wykończeniu, 
budowy linii oierwszego programu. Chcąc więc i spraw 
budowy tych linij nie zaniedbać, nie opóźnić — 
i opracowywać nowe projekty, trzeba siły biura Ko­
lejowego zwiększyć.

Tymczasem Sejm uchwalił platoDicznie, iż 
uznaje potrzebę zwiększenia sił — ale w wykonaniu 
zredukował rzecz do j e d n e g o  urzędnika taryfowo- 
komereyałnego. Komisya sejmowa i Wydział kra­
jowy, ładnie to na różne sposoby motywują — za­
miast powiedzieć wprost i bez ogródek: nie mamy 
pieniędzy

Rada kolejowa uchwaliła podwojenie dotacyi 
funduszu kolejowego, z 300.000 zi. ua 600.000 zł. 
Przyjęła tę cyfrę — oczywiście nie na podstawie 
szczegółowego programu, ale na tej bardzo prostej 
zasadzie — że gdy linie „pierwszego programu są 
zaledwie cząstką tego, czego krajowi potrzeba, a do,- 
tacyę 300.000 zł. wyczerpało wykopanie tego pierw­
szego programu przynajmniej na czas, aż wybuuo- 
wane linie zaczną się opłacać — przeto podwojenie 
kapitału jest minimum tego, czego się żądać musi. 
Więc chociaż nie jest i nie meże być do kosztu 
ostatniego gwoździa obliczone, ile nowy program 
kosztować może — uchwalenie zdwojenia dotacyi na 
podstawie takiej argumentacyi jak powyższa, byłoby 
zupełnie w porządKu. Tymczasem Wydział krajowy 
wniósł podwyższenie tylko o V3 część, bo o 100.000 
zl. rocznie — a Sejm uchwalił 75.000 zl. Dlaczego ? 
Bo nie ma funduszów.

Staje więc przed krajem ta perspektywa, że 
gdy zostaną wykończone linie lokalne pierwszego 
programu, rozpocznie się opracowywanie programu 
drugiego, zamiast, żeby się już rozpoczęły nowe b u- 
d o w y. Ta praca, razem z rokowaniami z intereso- 
w a ii e nu stronami i z wszystkiemi ministerstwami, 
które tu wchodzą w grę, zajmie już co najmniej 
dwa lata - 1 przez te dwa lata ani łopatą się nie

ruszy, ażeby kraj w nowe koleje lokalne zaopatrzyć. 
Ustaną zarobki, które wskutek obecnych budowli 
nieco obficiej płynęły — okolice, potrzebujące nie­
zbędnie nowoczesnych komunikacyj, ażeby jakieś no­
we życie ekonomiczne rozpocząć, będą znowu mu­
siały zadowolić się na czas dłuższy samą tylko na­
dzieją — słowem: opóźnienie, stagnacya, w chwili, 
gdy naokoło nas pulsuje potężny ruch ku rozwojowi 
gospodarczemu, kiedy buduje się coraz to gęstsza 
sieć kolei pierwszo-1 drugorzędnych, kiedy stwarzają 
się nowe drogi wodne, kiedj nas wszyscy wyprze­
dzają i oskrzydlają!

Jesteśmy krajem zbyt biednym, ażebyśmy so­
bie pozwolić mogb na taki z b y t e k ,  jakim jest — 
s t a g n a c y a .  Każdy rok opóźnienia, to marnotraw­
stwo daleko większe, aniżeli to, jakiem się nieraz 
pozornie wydajt wytężenie sił finansowych ku stwo­
rzeniu nowych źródeł zarobku i nowych czynników 
gospodarczego postępu. Niechże w Wiedniu wiedzą 
i pamiętają, że to już chwila — o s t a t n i a ,  aby 
stworzyć normalne warunki, umożliwiające wyprowa­
dzenie spraw krajowych z prawdziwie zabójczej sta- 
gnacyi, spowodowanej przeważnie wiedeńskiem „bez- 
hołowiem".

P r z e s i l e n i e  w m o n a r c h i i  a u s t r o  - wę ­
g i e r s k i  ej  n i e  j e s t  u s u n i ę t e  — l e c z  t y l k o  
o d s u n i ę t e  — pisaliśmy na lem miejscu wczoraj. 
Dzisiejsze wiadomości z Wiednia i Budapesztu u- 
twierdzają nas w tym poglądzie. Przesilenie odwle­
czone — staje się chronicznem. Wskutek nieudolno­
ści rządów, monarcha stanął przed koniecznością roz­
strzygnięcia sporu między austryackim a węgierskim 
rządem. Z natury rzeczy wynika, że cesarz austrya- 
cki, a król węgierski nie rozstrzygnie na korzyść 
jednej połowy monarchii, a na niekorzyść drugiej. 
W  skutku tego naturalnem jest polecenie cesarza, 
aby gabiuety Szella i Thuna szukały same dróg do 
porozumienia. Oczywiście nie doszło do porozumie­
nia między gabinetami i dojść uie może. Nieumknio- 
nem następstwem jest ustąpienie słabszego gabinetu. 
Czy może się kto łudzić, że nim jest prezydent mi­
nistrów węgierskich, mający za sobą świetne sukcesy 
w pacyfikacyi Węgier, uśmierzenia wojny domowej 
i rozbrojenia obstrukcji w Sejmie węgierskim? Mi- 
uister, który w sporze o ugodę z drugą połową mo­
narchii ma za sobą parlament, opinię całego kraju 
i poparcie wszystkich stronnictw parlamentarnych 
musi pokonać gabinet, który za sobą nie ma parla­
mentu, tylko ma płatoniczne poparcie komitetu wj 
konawczego większości parlamentu in parlibus infi- 
delium.

** *
Pojawiają się już na widowni mniemani spadko­

biercy gabinetu Tliun-Kaizl. Jest ich dwu. Obaj są 
kolegami panów Thun-Kaizl. obaj siedzą w dzisiej­
szej radzie ministrów i ouaj oczywiście nie z zalo- 
żonemi rękami czekają na spadek. Nazwisko jednego 
wypłynęło w depeszach wczorajszych: klerykalny 
baron z Tyrolu, handlarz win i minister handlu 
p. D i p a u l i  odbywał diugie konfereneye w Burgu. 
P. Dipauii od dłuższego czasu ściele sobie drogę do 
ujęcia steru rządów w Austryi. Ostatniem eUm tego 
przemysłowego ministra ma być spreparowanie anty­
semitów wiedeńskich, jako najdzielniejszą odsiecz 
prawicy i dostarczenie tej chorągwi pana Luegcra

aby zniwelowane wody, pobite rowy, zakopane dreny 
zdwoiły urodzajność naszej gleby? Gdzież jest tro­
skliwość naszych rządów, rozum naszych sejmów, 
polityka ekonomiczna państwa, które w zamian za 
niepodległość dało nam swą opiekę ? *

Więcej niż przed stu laty bili juz Ogińscy ja ­
kieś kanały. Cóż zrobili po nich ci, którzy nas pod­
bili? „Moglibyście wyprowadzić cztery razy więcej 
płodów z waszych posiadłości — mówił jeszcze przed 
stu laty Pitt do Ogińskiego — gdyby iolmctwo> wa­
sze nie bjło całkiem zaniedbane. Pozostawiacie 
wszystko naturze, która jest dość skąpą w swych 
darach na północy11.

A cóż nam potem dał stuletni „pokój11 ? I ma- 
myż mieć wiarę w życic, rozkwit i szczęście narodu, 
w’śród takiego pokoju? Mamyż go sobie życzyć bez 
zmiany fideles au roy jusąue a porter la besace 
jak guezy ? Czyż dolę naszego ludu poprawi mała 
luterya liczbowa, a cześć i mienie szlachty łupiestwra 
gibłdy wiedeńskiej?

Lzyż nie jest to pokój, w Którym do reszty 
zgnić można?

A przecież są ludzie, których myśl „niepoko­
jów" dreszczem przejmuje i ze wstrętom myślą o 
dziejowych burzach.

Właśnie mi piszą z Krakowa o pięknej uro­
czystości poświęcenia sztandaru, łączącego się z my­
ślą przytuliska dla ostatnich rozbitków' roku 1863. 
Wybili ich dużo Moskale, wybiła nędza — lecz na 
nieszczęśni^ konserwatystów, jeszcze nie wszyscy 
wjiuici. Poświęcano więc sztandar i zapraszano dy­
gnitarzy do zabijania gwoździ sztandarowych. Nie 
wszyscy przyszli — a jeden z koryfeuszów konser-

W  m a g a z y n i e  n o w o ś c i

watyzmu zaproszeniu chłodno odmówił i zażądał wy­
kazania mu, ile gwóźdź kosztował, ażeby mógł wy­
datek zwrócić!

Czyż myśli, że tą wzgardliwą odpowiedzią za- 
gwoździt pamięć roku 1863?

Pomimo, że wielcy historycy nasi, pracując 
z niesłychaną wytrwałością, nie "wyszli jeszcze po­
dobno poza wie!c" XIV, przecież dowiaduje się młódź, 
choćby z nieokrzesanych legend, o późniejszych wal­
kach, zwycięstwach i klęskach — i wbrew history­
kom, będzie miała więcej czci dla kiwi za PolsKę 
przelanej, niż pierwszy lepszy oligarcha krakowski.

Na tem powinienbym skończyć moje smętne 
echa i nie bawić się w "żadne uszczypliwości. Mam 
bowiem ciągle przed oczyma straszną przestrogę, 
sięgającą znacznie dalszej przeszłości, niż wieki przez 
naszych historyków’ badane. Wszakże kronika osta­
tnich tygodni mówi o skamieniałym języku mamuta, 
który przy kopaniu fundamentów we Lwowie wydo­
byto. Otóż jestem pewien i nic potrzebuję do tego 
ani hieroglifów z Karnaku, ani aktów watykańskich, 
że ten mamut był kronikarzem tygodniowym i że za 
karę uszczypliwości język mu skamieniał.

Całkiem więc ślodko zwracam się jeszcze do 
pięknej pani z nad Chechła, która ze mną w nume­
rze 120 polemizuje i oświadczali, żc godzę się z jej 
okrzykiem bojowym: Cherchez V homme ' Tak jest,
łaskawa pani ma racyę. Mężczyźni są hipokrytami, 
gdy mówią: my rządzim światem, a nami kobiety! 
Od nieb to zależy wr wysokim stopniu, aby kobiety 
nie byty płytkie, bezmyślne, zakochane w fatała- 
szkacli, nerwowe, niedokrewne, bez głębszych uczuć, 
pragnień i ideałów, Rządzie mogą tylko r z ą d n e  —

krzykuezów wiedeńskich, jako pożądanego posiłku 
wyszczerbionym zastępom prawicy

Drugim mężem opatrznościowym ma być hi'. 
Była mli -Rlieidt, wczorajszy minister rolnictwa w ga­
binecie Gautscha, onegdajszy hofrat za ministerstwa 
hr. Badeniegfi, a dzisiejszy minister oświaty. Zacie­
kły Niemiec, dobrze widziany w sferach wojskowych 
i dworskich, ten, o Którego opór rozbija się wszelka 
akcya w sprawie upaństwowienia gimnazyum polskie­
go w Cieszynie.

Hr. Bylandt-Rl.eidt wymieniany jest jako szef 
przyszłego gabinetu jednego z tych efemeryd rnii.i- 
steryalnego snu nocy letniej — gabinetu czapki 
z bączlnem, gabineru odkomenderowanych hofratów, 
którzy mieliby za zadanie utrzymać status quo z Wę­
grami, przeprowadzić ustawę językową w Czechach 
§ .1 4  — i ustąpić miejsca jakiemuś wielKiemu panu 
czeskiemu, któryby miał stworzyć gabinet feudalnol 
czesko-klerykalny.

** *
Komisya parlamentarna Koła poiskiego oDra- 

duje w Wiedniu. Wczoraj rozprawa w komisyi par­
lamentarnej polskiej toczyła się nad sprawą języko­
wą i ewentualnem wydaniem ustawy językowej na 
podstawie §. 14. Oczywiście, że przebieg tych roz­
praw okryty był tajemnicą — dla polskich dzienni­
ków, dla publiczności polskiej. Dla dzienników cze­
skich jednak tajemnicy nie było. Musiał być jakiś 
sprawozdawca czeski na posiedzeniu naszej komisyi 
Koła polskiego — gdyż nie można przypuścić, aby 
sprawozdanie z przebiegu obrad i glosowania w ko- 
misyi parlamentarnej polskiej polegało na niedj skre- 
cyi jednego z członków komisyi polskiej.

W dzisiejszej Politik w Pradze, którą tu wie­
czorem we Lwowie otrzymamy, jest podany cal> 
przebieg rozpraw w komisyi parlamentarnej Kola 
polskiego. Sprawozdawca czeski z komisyi polskiej 
był tak poinformowany, że podał nawet -nazwiska 
głosujących członków, podzielił komisyę na większość, 
do której zaliczył pp. Abrahamowie*, dr. Bilińskie­
go i Kozłowskiego, oraz mniejszość, do której nale­
żeć ma prezes Koła polskiego p. Jaworski i p. Ma] 
deyski.

Mniejszość miała się oświadczyć za wydaniem 
ustawy językowej dla Czech bez zastrzeżeń; wię­
kszość tylKo pod warunkiem, że rząd da gwaraneye, 
iż wskutek wydania ustawy językowej dla Czech 
§ 14. obstrukeya zostanie usunięta „bez zagrożenia 
większości w jej istnieniu11.

Podajemy te szczegóły z czeskiej Politik, wy­
rażając ubolewanie z powodu, że powszechność pol­
ska musi czerpać wiadomości o uchwałach polskiej 
komisyi parlameniarnej z d z i e n n ik ó w  czeskich.

N ic tak  nie ilustruje wpływów czeskich na pol­
skich kierujących mężów stanu, jak ten związek 
dziennikarski między komisyą parlamentarną Kola 
Polskiego a prasą czeską Nic też dosadniej nie 
charakteryzuje dzisiejszej chwili i położenia Pola­
ków, jak ten wpływ czeski, sięgający aż do najpo- 
ufniejszych obrad konrsyi parlamentarnej polskiej. 
Wobec tego niesłychanego faktu trudno nie stwier­
dzać, że kierownicy Kola poiskiego stoją pod ko­
mendą czeską.

U nas wyrośli, w kraju naszym czerpali silę 
swą. krajowi i jego reprezentacji zawdzięczają wplyu 
swój w Wiedniu — a używają g o — pour leroi de —j 
Bohóme.

a to wszystko jest tylko nieporządkiem, czj nierzą­
dem, który nietylko praw i zdolności do rządzenm 
nie daje, lecz nawet stosunek mężczyzny do kobiety 
na strftszffe bezdroża sprowadza.

Pani sobie przypomina Norę Ibsena? Tę mim 
lalkę, którą mąż egoista pieści, jak bawidełko? 
Czemże się ten stosunek kończy, gdy biedna, lalka 
dojrzewa na kobietę? Rozłączeniem — wstrętem — 
tragedyą! Ona jest taką — bo on, wziąwszy lalkę, 
pic umiał i nie chciał wychować żony i matki. On 
jest winien — cherchez fhom m e!

A jednak czy to się nie zemściło najboleśniej 
na samejże Kobiecie? Czyż ona,ani troszkę nie była 
zdolną do rozwijania w sobie samowiedzy i godności 
kobiecej, aby uniknąć tragicznego losu? A jakże 
pogodzić uprawnione dążenia do emancypacji kobic- 
ty, jeśli ją  będziemy uważali zawsze za bezwiedne 
bawidełko mężczyzny? Możność moralnej i intele 
ktualnej ewolucyi jest tuk samo dana kobiecie, jak
i mężczjrżnie. Trzeba tylko, aby sama c h c i a ł a  t<| 
ewolucyi, aby nie zasłaniała się wolą i przewag"! 
mężczyzny, ażeby nie roztapiała poważnych obo­
wiązków życia w mydlane bańki próżności, drobni 
nerwowe wrażenia i bezmyślne użjTcie.

Do każdej z pan, która temu nie wierzy, mo­
gę śmiało powiedzieć: spróbuj! Przekona się saiiul> 
co ją  więcej zwiąże z mężczyzną, co jej zjedm 
więcej szacunku i gorących uczuć, co jei da więcpJ 
szczęścia — czy jeśli bedzie bezmyślną, błyskotd1' 
wą, pawiemi barwami upstrzoną lalką, czy myślącA 
kobietą - człowiekiem?

Agitujmy zatem łaskawa pani i wołajmy z i'0' 
wną sb sznością: Cherchez la Yemme! ,Ce).

N A < S E Z O N  W IO S E N N Y  Żaboty, krawaty damskie i męzkjft

. i  i w J t ! k K  Rękawiczki glacoe i nicianne,^Pończochy damskie i dziecinno-
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„T^odzina“.
Doroczne Walne Zgromadzenie Rady nadzorczej 

towarzystwa wzajemnej pomocy rękodzielników i prze­
mysłowców „Rodzina" odbędzie się dnia 28 maja 

Bochni.
Humanitarne to Towarzystwo, którego celem je3t 

ttiesieuie pomocy swym nieudolnym do pracy członkom 
i pozostałym po nich wdowom i sierotom, jakkolwiek 
rozwija się doSC pomyślnie, to przecież nie tak, jakby 
byó powinno. Bo towarzystwo takie, które za oplata 
bardzo drobnych wkładek zabezpiecza starość i przy­
szłość ludziom niezamożnym, wdowom i sierotom, po­
winno objąć jak najszersze kręgi i liczyć członków na 
tysięce, tymczasem u nas apatja i niezrozumienie wła­
snego interesu są tak wielkie, iż „Rodzina" liczy 
Wszystkiego 14 oddziałów z 575 członkami. Nie do­
znaje też „Rodzina" takiego poparcia, na jakie ze 
względu na swój humanitarny cel zasługuje; prócz 
3 Rad powiatowych, które w roku ubiegłym udzieliły 
nader sKromnych jednorazowych aatkow (jedna 5 złr. 
dwie inne po 10 zl.) widzimy w zamknięciu rachun- 
kowem tylko jedną większą pozycyę w nadzwyczaj­
nych dochodach, mianowicie od gaiic. Kasy oszczędno 
ści kwotę 100 złr. Lecz zdaje się, że dochód z tego 
źródła pozostanie Jla „Rodziny " przez szereg lat zam­
knięty..

Mimo szczupłej liczby członków, towarzystwo roz­
wija się pomyślnie Liczba zaopatrzonych stalemi za­
pomogami inwalidów i wdów (prócz sierot) z końcem 
r. 1898 wynosiła 38, a pobrana przez nich ogółem 
kwota 1592 zł. 24 ct. t. j. o 305 złr 67 ct. więcej, 
niż w r. 1897, do tego wypłaciły oddsAiy zapomóg 
doraźnych 600 zł. (100 zl. więcej aniżeli w r. 1897); 
nadto udzielono 13 stypendystom wsparć w kwocie 
375 zł (75 zł. więcej aniżeli w r. 1897); wreszcie 
na pokrycie kosztów pogrzebowych wypłacono 90 złr. 
ogółem przeto w r. 1898 przyszła „Rodzina" w po­
moc swoim członkom kwotą 2657 zł. —  a od założe­
nia Towarzystwa wypłaciła na ten cel 12941 zł.

Majątek towarzystwa wynosił z końcem r. 1898 
kwotę 93.066 zł. 56 ct„ a ulokowany jest w papie­
rach bezpieczeństwo pupdarne mających; w porówna­
niu z rokiem 1897 powiększył się o 5.629 zł. 29 ct.

Nader smutnym onjawem jebt ciągłe wzmaganie 
się zaległości, wynoszących z końcem r. 1898 kwotę 
7441 zł. (w porównaniu z rokiem 1897 o 40U zł. wię­
ksze) pomimo, iż Wydział centralny widział się zmu­
szonym z powodu niepłacenia wykreślić 56 członków. 
~  Wydział centralny, na czele którego stoi ordynat 
Czarkowski-Gclejewski, pracował gorliwie i dokładał 
wszelkich starań, tiby ożywić i rozbudzić oddziały i 
pozyskać dln towarzystwa jak największą liczbę człon­
ków.

W sprawozdaniu znajdujemy nadto jeden bardzo 
ważny ustęp, mianowicie, by wobec uchwały wiecu 
rękodzielników i przemysłowców odbytego w roku bie­
żącym w Jarosławiu, domagającej sie zabezpieczenie 
majstrów na wypadek niezdolności do pracy, majstrowie 
przystępowali uo „Rodziny". W „Rodzinie" znaj Ją oni 
już gotową instytueyę, która nadto posiadając własne­
go majątku około stu tys.ęcy, daje temsamem pewną 
gwarancyę swym członkom.

fdowa Rada miejska.
Podaliśmy rano wynik wyborów do nowej Rady, 

ua podstawie ukończonego wczoraj skrutynium. Wy­
branych jest 97 —  jeden z wybranych zmarł podczas 
skrutynium, “jest zatem 96. Wybór uzupełniający 
w miejsce ś. p. Czapczyńskiego i wybory scislejsze 
trzecL z pomiędzy tych, którzy największą liczbę gło­
sów uzyskali, nie zmienią już charakteru Rady. Zesta­
wiamy przeto statystykę nowego składu Rady według 
z a t r u d n i e ń .

Naiwiekszego kontyngensu dostarczają przemy­
słowcy i rzemieślnicy —  jest ich 27, więcej niż y* 
całej Rady. Następują profesorowie w liczbie .16. A da­
lej : adwokatów 1U .— kupców 10 —  bankierów i 
urzędników bankowych 6 —  architektów i budowni­
czych 6 —  duchownych katolickich 4 —  lekarzy 4 —  
urzędników 4 —  literatów i de enuikarzy 3 —  apte­
karzy 3 —  duchownych izraeliokich 2 —  notaryusz 1 

•i właściciel dóbr 1 —  razem 96.
Z dotychczasowego składu Rady miejskiej n i e  

zostali wybrani ■ Baczewski Józef (ojciec), Bauman, 
Bieuieeki, Cybulski, ks. Czapelski, Gostkowski, Go­
styński, Graffl, Kalina, Kowalczuk, Mochnacki, Pere- 
diatkiewicz, Paferowmz, Sielski, Terenkoczy, Tyniecki, 
Wiewiórski i Woliński.

Nowi radni są . Baczewski Henryk (syn), Bln- 
tnenteld, Dzieślewski, Dziwmski, Fried, Gaherle, Jano- 
y ic:b Jankowski, Kuźoiewicz, Lisiewiez, Lerski, Ma­
jer Majerski, Mokrzycki, Najsarek, Neuman, k s . Ol­
szewski, Przybylski, Podlowski, Schmelkes, Starczew­
ski, kr Stopczynski i ks Teodorowicz,

Jest więc nowych radnych 23, że zaś z wyboru 
ściślejszego co najmniej 2 nowych wyjść musi (bo 
tylko jeden z dawnej Rady wchodzi do ściślejszego 
wyboru), przeto Rada będzie odnowiona o jedną czwar­
tą część.

P rzy  odnaw ianiu prenum eraty, zm ianie  
adresu i reldamacyacJi należy  z a w s z e  dołączow 
a jB ła s ik ę  a d r e s o f w r ą .

Czas odnowić przedpłato!
We Lwowie miesięcznie . . .  - 1 złr.

1-iazowA li-r&zowu,
w y s y łk a

Na prowincyi miesięcznie 1 10 ct. L35 ct,
„ do 30 września 4-40 „ 5'35 „
„ do 31 grudnia 7’70 „ 9'35 ,,

Kronika nnsjscowa.
Lwów, 27 maja.

J u t r o :
— 28 maja. Niedzielo., Św. Trójcy. Wilhelma.
— W schód słońca o godzinie 4  minut 16, zachód o godz 7 

minut 40,
— O godzinie 8V2 popołudniu w teatrze łu  Skarbku.: „Kon­

tro le r w agonów sypialnych '1.
— O godzinie 7V2 wieczorem w teatize hi'. Skarbka „W oj­

na z żonami".
P o j u t r z e :

— 29 maja. Poniedziałek, Maksyma wyznawcy.
— W scnóć słońca o godzinie 4  minut 14, zachód o godz 7 

minut 41.
Spoczynpb św iąteczny w biurach m a­

gistratu lwowskiego. Prezydyum magistratu mia­
sta Lwowa ogłasza następujący okólnik:

W wykonaniu uchwały Rady miejskiej z 5-go 
maja 1899 zarządzono, że w uroczyste święta a mia­
nowicie . w Nowy rok, 2 dni Wielkiej nocy, 2 dni 
Bożego narodzenia, w Boże ciało i 1-y dzień Zielonych 
świąt, tudzież w niedziele urzędnicy magistratu i urzę­
dów miejskich w ogólności wolni są od urzędowania.

Ze względów służbowych urzędować będą jednak 
w niedzielę od 10— 12 przed południem: w biurze 
prezydyalnem: sekretarz, w biurze IV a. (wojskowem) 
kwatermistrz, w biurze IV b. (taks wojskowych i mel- 
duukowem) urzędnik lub funkeyonaryusz, w biurze IX. 
(sanitaruo-targowem): urzędnik konceptowy i lekarz, 
w urzędzie targowy^m: urzędnik lub funkeyonaryusz, 
w lokalu wagi m iejskiej: funkeyonaryusz, w urzędzie 
budowniczym: urzęduik techniczny, w urzędzie spisu 
zmarłych (pobór opłat): urzędnik rachunkowy, w Pro­
tokole podawczym: urzędn:k lub funkeyonaryusz, je­
dnak nie dla przyjmowania zwykłych podań, a li tylko 
dla odbierania pism niecierpiących zwłoki, w każdym 
z Komisaryatów dzielnic: urzędnik lub funkeyonaryusz.

Namiestnik Leon Piniński przesłał do Byko­
wiec, gdzie zmarł śp. Ruaolf Schwarz, wieniec na 
trumnę zasłużonego Dyrektora Towarzystwa muzy­
cznego, z napisem „Szczeremu przyjacielowi". Śp. 
Schwarz udzielał przed laty lekcyj muzyki Na­
miestnikowi. i

W ystaw a obrazów będzie zamknięta jeszcze 
przez medzielę i kilka następnych dni tygodnia, z po­
wodu odczyszctania lokalu wystawowego.

W alne zgrom adzenie Fasy chorych miasta 
Lwowa odbędzie się dnia 4 czerwca o godz. 11 rano 
w wielkiej sali ratuszowej. Kasa liczy około 10.000 
członków.

Nowa szkoła. Instytut wychowawczy dla pa­
nien otwiera we Lwowie ruskie Towarz. pedagogiczne 
z dniem 1 września.

Biletów  wstępu ua peron kolejowy, dostarczać 
będzie automat postawiony w sieniach dworca za wrzu- 
cemern 10 centów.

Poświtoenie sztandaru. Jutro, w niedzielę
0 godzone 9 rano oubędzie się w kościele OO. Ber­
nardynów poświęceniu nowego sztandaru Stowarzysze­
nia p-zemysłowego blacharzy, b-ouzowników, mosiężni-
ków i rękawiezników we Lwowie. ?

Staw y I  Wileńskie. Afisze zapowiadają na 
czwartek 1 czerwca na Stawach Panieńskich GW- 
den-party, w połączeniu z ewolucyami i wy 
ścigami na łodziach, z śpiewami na rncn0mym ponto­
nie, z rozmaitemi reminiscencyami weneckiemi, a także
1 z czemś oznaezonem w afiszu nazwą in the azure. 
W razie niepogody zaoawa odbędzie się 4 czerwca.

Cyrk. Już dnia 3. czerwca rozDoezną się przed­
stawienia w cyrku p Henry’eg0 przy p!acu f ranct. 
szKańskim. Jest to jeden 2 Pierwszorzędnych cyrków 
europejskich, rozporządzający trupą złożona z e ł2 0  lu­
dzi i posiadający 70 wytresowanych koni. Pod w zglę­
dem doboru mistrzów i mistrzyń w jeździć sztucz lej 
połączonej z akrobatyezuem ówiozeniami zajmuje naj- 
pierwsze miejsce, a eorps de balht złożony z 30 pań. 
jako też liczny zastęp k, .wnów zasłużyły sobie na jak 
najpochlebniejsze uznani© w czasi© występów w© Wi©- 
dniu, Pradze, Bukareszcie i Czerniowcacł Dla produk- 
cyi wodnych zbudowany jest basen olbrzymi.

Kromka krajowa.
Grady spadł} 24 maja w Pisarówce i Koropcu

powiecie zloczowskim, oraz w Olesinie, w powiecie
orzeżańskim.

Bohaterowie. W Krakowie w nocy 24 bm. 
na rogu ulicy Zwierzynieckiej napadli żołnierze bez 
bronnego Józefa Zimala, woźnego magistratu krakow­
skiego i ciężko go poranili. *JCywil“ odniól siedem ran,

a sprawcy spokojnie sobie poszli, spełniwszy czyn 
bohaterski.

Proces o fezcLawnicę. Swojego czasu toczył 
się pomiędzy p. Feliksem Plawickim i p. Idą Lasocką 
proces o posiadanie dóbr Szczawnicy. W sądzie apela 
cyjnym p. Feliks Plawicki przegrał proces i dobra 
Szczawnica zostały przysądzone p. Idzie Lasockiej. Otóż 
donoszą teraz, że na skutek nadzwyczajnej rewizyi, 
wniesionej przez adwokata dra Feliksa Czesnaka, imie 
niem p Pławickiego, sąd najwyższy zniósł obydwa wy­
roki uiższo-sądowe dla p. Pławickiego niekorzystne i 
nakazał krakowskiemu sądowi apelacyjnemu rozpatrzy : 
jeszcze raz sprawę i ponowny wydać wyrok.

Nowe klasztory Jezuitów. Hałyczanin do­
wiaduje s ię , że 0 0 .  Jezuici zamierzają w najbliższym 
czasie otworzyć dwa nowe klasztory: w Brzeżanach i 
w Lniatynie. Z uwagi na to, że 0 0 . Jezuici niedawno 
osiedlili się także w Czerniowcacli i Kołomyi domyśla 
się Hałyczanin jakiejś „ważnej akcyi" z ich strony.

Prowokacya. Do jakich skandalicznych na­
stępstw może doprowadzić uprawiana przez 0 0 . Je­
zuitów agitacya polityczna z ambony, wskazuje świeży, 
w wysokim stopniu ubolewania godny wypadek. W Bo­
rysławiu Jezuita C o s e l  miał kazanie misyjne i za­
miast mówić o rzeczach wiary, uderzył gwałtownie na 
socyalistów. Nikt nie broni O. Coslowi zwalczać socya- 
lizm — czyż jednak nie można zualeść sobie na to 
odpowiedniejszego miejsca, jak kościol? Ze takie nad­
używanie miejsca Bogu poświeconego do celów czysto 
ludzkich, bo do zwalczania przeciwnych partyj polity­
cznych, może się kończyć profanacyą świątyń, dowiodło 
właśnie kazanie O. Cosla.

Kiedy bowiem kaznodzieja powiedział, że socya- 
liści chcą wspólności kobiet, obecny na kazaniu socy- 
alista Lasocki, oburzony insyuuacyą, zapominając o tern, 
gdzie się znajduje, zawołał: „To kłamstwo"! O. Cosel 
wzniósł ręce do góry i rzeki: „Bogiem się świadczę, że 
to, co powiedziałem, jest prawda!" Wówczas posypały się 
jak grad okrzyki: „Kłamstwo! Fałsz!" itd. Po nabo­
żeństwie żandarm aresztował Lasockiego i odprowa­
dził go na posterunek, skąd go po ściągnięciu proto­
kołu puszczono na wolną stopę.

Oto są skutki naginania powagi kościoła do ce­
lów stronmcznych. Czyż 0 0 .  Jezuici chcą koniecznie 
zamienić nasze świątynie na arenę gorszących skan­
dalów? Swoją drogą obie strony w tym wypadku 
bardzo ciężko zawiniły

Przem yśl. Koncert Tow. muzycznego, sezono­
wy, odbył się 20 b. m. Partye śpiewu solowego wy­
konał p. Witołd Matoga, uczeń profesora kouserwato- 
ryum krakowskiego p. Marsa. Koucertant, wyposażony 
w dźwięczny i rozległy głos tenorowy, z doskonalą 
frazą i wytwornym smakiem w ułożeniu programu, 
zualazł u publiczności dobrze zasłużone oklaski.

Walne zgromadzenie „Sokola" odbędzie się we 
wtorek 30 b. m. Z sprawozdania za rok 1898 podno­
szę, że towarzystwo liczyło w tym czasie 285 człon­
ków, majątek zaś wyuosi 82.749 zł.

Rząd rozpoczął w tym tygodniu zasypywać wol­
ne przestrzenie powstałe przy reguiacyi Sanu pomiędzy 
tamami, któie z powodu gnijących tam organicznych 
cząstek szerzyły malaryę.

W dniu 24. b. m. toczyła się przed przysięgły­
mi rozprawa przeciw szajce złodziejskiej, l.tóra 
w przeciągu trzech miesięcy dopuściła się około 49 
kradzieży. Hersztami byli: 19-letni Brettmehl i 16-le- 
rni Wechsler. Wszystkich oskarżonymi uznali przysięgli 
winnymi, a sąd wymierzył im kary w rozmiarach od 
6 miesięcy do 5 lat ciężkiego więzienia.

Kołomyja Żupnika, który ukradł depozy t, spro­
wadzono już z Bazylei. Na towarzyszach, jego nocny" 
hulanek drży nieco skóra, spodziewają się bowiem, ze 
na nich wiuę składać będzie.

Kołomyja dostała nowego rabina — jest fi™ ®e~ 
dalie Szmelkes, ukończony słuchacz filozofii. Zapewnił 
ją, że to człowiek postęDOwy i liberał. Płaca wyuosi 
1.800 zł. me licząc bocznych dochodów.

Propmacya nasza mimo podwyższenia teuuty dzier­
żawczej o 20.000 zł, ua rok musi byt dobryir inte­
resem, skoro zgłosili się i pożarnie,isoowi oferenci, jak 
dyrektor banku z Czeruiowieo Weiss, Rosenbaum z Nad- 
wórny i spółka propiuacyjua z Rzeszowa.

Budowę gazowni miejskiej a właściwie budynków 
administracyjnych uzyskał w drodze ofert Autschel 
Standig dając. 6»/b procent opustu od kosztorysu.

Aga,

Z a m i a s t  w i e ń c a  na trumnę śp. Rudolfa Szw arca zło­
żyli w administracyi Kazimierzowie W itkow scy 10 złr. na  p rzy ­
tulisko brata Mberta.

T r z e c i a  i c y e i e c z k a  Konta sportowego Czytelni akad. 
w yruszy jutro w niedzielę do Brzuchowic. W  program ie 1) foot- 
baa’ 2) assauls na pałasze, 3) hum orystyka.

Z  o d d z i a ł u  k o l a r z y  „ fo o k o la “ l w o w s k i e g o  W  n ie ­
dzielę 28 bm. urządzony zostanie wycieczka do Lubienia połą 
czona z wyścigiem. Punkt zborny, gmach Sokoła, odjazd o go­
dzinie 2 popołudniu. O liczny udział uprasza prezes dr Sfa- 
ehiewicz.

W y c ie c z k a .  Na dochód Zgrom adzenia tow arzyszy kraw ­
ców. krav’czyń i kuśnierzy, odbędzie się wycieczka do lasku na 
Pasiekach ju tro  w niedzielę.

C r o c z g s te  z a k o ń c z e n i e  r o k u  w  szkole przem ysło­
wej im. Bernsteina odbędzie się we w torek, dm a 30 m aja o go­
dzinie 5 popołudniu.

fo tó w  „fol a t a u  we Lwowio urządza w niedzielę 2S 
m aja na dochód lunduszu inwalidów, tow aryską zabaw ę ogro­
dow ą z przedstaw ien, im  amatorskim.

Parasolki, Paski, Rękawiczki najtonfyj Ferdynand Giittler
J ”  -iwAtrr —  n1iV-i r.lę*. 1 9 0
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Hepertuar teatru 7ir. Skarhka:
W  sobotę 27 bm.: po raz p iąty  „Jojnc Firulkcs", sztuka 

o aktach ze śpiewami i tańcami przez G. z.apolską.
W niedzielę 28 b. m. o godzinie 3Va popołudniu ostatnie 

przedstawienie popołudniow e: „Kontrolor wagonów sypialnych 
W  niedzielę o godzinie 7*/2 wieczorem : „W ojna z żona­

mi", krotochwila w 3 aktach.
W  poniedziałek 29 bm. nie będzie przedstawienia.

Gabryelski (Kr^ysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany z najznakomitszej w świecie fabryki 
Hteinway po 3 0 0 0 , 4 0 0 0 , 5 0 0 0  i 6 0 0 0  koron.

Agentów  do zbierania ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 
umawiać się o nie wprost z  aclm inis.raeyą p rzy  uUey 
C horążczyzny  t. 17.

J¥a wszelkie zap yta n ia  odpowiada aam im stracya tyl­
ko po otrzym aniu 5 ct. marki.

.SŁOM POLSKIEGO11 we Lwowie
C h o r ą ż c z y z n a  1 7 — 1 9 ,  

przyjmuje wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wchodzące i wykończa takowe szybko, czysto 

i po umiarkowanej cenie.

Rozmaitości.
Sienkiewicz po angielsku. W świecie anglo­

saskim cztery naraz domy księgarskie zajmują s.ę 
wydawnictwem dzieł Sienkiewicza, mianowicie: 1) Li­
lle Brown and Co. w Londynie i Bostonie, 2) Altemus 
w Filadelfii, 3) J. S. Ogilv’e w Nowym Jorku i 4)
rpupton w Nowym Jorku. Z tycn jeden tylko dom Licie, 
Brown and Co. poczuwa się do obowiązku wypłacenia 
autorowi .pewnej odsetki od sprzedawanych egzempla­
rzy. Natomiast pozostałe trzy firmy, idąc za wzorem 
wydawców europejskich niemieckich, włoskich, francu­
skich itd., niecylko nic nie płacą ale przez współza­
wodnictwo z Litle Brownem przynoszą autorowi szko­
dę, zmniejszając oczywiście, zastrzeżony dlań i wypła­
cony przez tę firmę udział w dochodzie z rozsprze- 
daży. Że jest to strata bardzo dotkliwa, świadczy o tern 
fakt, że samej tylko powieści „Quo Vadis“ owe inne 
firmy, jak donosi pismo Blach and White, sprzedały
800.000 egzemplarzy, nie licząc dziesiątków tysięcy 
egzemplarzy powieści historycznych, wydanych przez 
Luptona w Nowym Jorku, ani „Rodziny Połanieckich" 
i nowel.

Paderew ski bawi obecnie w Londynie, brał 
tam z uadzwyczajuem powodzeniem udział w komersie 
orkiestrowym w Queen’s hall; a potem wjstąpił z for­
tepianowym koncertem w St. James hall. Sala była 
natłoczona i przyjęcio entuzyastyczue. Szczególniej po­
dobały się sonaty Beethoveua i Chopina fantazya 
F-moli i Nocturn L)-dur.

G a b r y e l  ćF A n n u n c io  oburzy l się na publi­
czność, która osiami jego dramat, „Slawa“ przyjęła 
bardzo nieprzychylnie, pomimo, że w głównej roli wy­
stępowała Eleonora Duse, i zaopatrzył wydanie tego 
utworu w następującą dedykacyę: „Psom, które w Nea­
polu wygwizdały moją sztukę".

O Hamleta. Jak z telegramów już wiadomo, 
odbył się tymi dniami w Paryżu pojedynek, między 
Catullem Meudes i Jerzym Vanor, przyczem pierwszy 
odniosl ranę w okolicy brzucha. Przyczyną pojedynku 
był spór czysto-akademicki — o Hamleta.

W uDiegłą środę, obaj wymienieni pisarze, udali 
się do teatru Wielkiego na przedstawienie Hamleta, 
w którern rolę duńskiego księcia objęła Sarali Beni- 
hardt. W przerwie po akcie drugim wywiązała się po­
między nimi zaciekła dyskusja w kwesty i, czy Sarah 
Bernhardt także pod względem fizycznym należycie po­
jęła hamleta. Meudes mniemał, że smukła jej postać 
wcale nie psuje wrażenia, Vauor natomiast sądził, iż 
Hamlet koniecznie powinien być otyły. W toku dy- 
skusyi Vanor rzucił parę słów, które Meudes wziął, 
jako osobistą obrazę. Zacietrzewienie doszło do tego 
stopniu, że w końcu obaj nawzajem wypoliczkowali się.

Pojedynek był wobec tego nieunikniony. Odbył 
ou się na szable, w ogrodzie Moulin-rougl w obecno­
ści świadków stron obu i kilku tylko najbliższych przy­
jaciół. W ich rzędzie znajdowała się także żona Men- 
desa.

Mendes, który pomimo lat 59, jest bardzo rzeźki 
z cala brawurą zaatakował przeciwnika. \  auor, dosko­
nały szermierz, znając swą przewagę, trzymał się de­
fensywnie i dopiero w piątem starciu, zdenerwowany, 
odpowiedział na kwart Mendesa sekundą, która Mende- 
sowi rozcięia skórę brzucha.

Lekarze rzucili się zaraz do ratunku. Mendes po­
bladł tylko, lecz stał o własnych silach i zapafił cy­
garo. Przeciwnicy, od lat wielu serdeczni przyjaciele, 
podali sobie ręce, poczem Mendes wsiadł do powozu 
z żoną i odjechał. Pomimo, że lekarze uznali niebez­
pieczeństwo Mendósa za wykluczone, nastąpiło było 
w stanie ratmego groźne pogorszenie. Minęło ono je­
dnak szczęśliwie i Meudes prawdopodobnie odzyska 
zdrowie w zupełności.

Na m ający być założony uniwersytet 
w Birmingham w Anglii ofiarował bogaty przemysło­
wiec amerykański Andrew Carnegie 50.000 f. szt. pod 
warunkiem, ażeby na projektowanym uniwersytecie 
były uprawiane uietylko nauki klasyczne, ale i ścisłe.

Nie będzie już nieszczęśliw ych mał­
żeństw! W Baltimore istnieje stowarzyszenie, mające

na celu zapobiegać zawarciu nieszczęśliwych małżeństw. 
Każdy kawaler może do niego przystąpić, a jeżeli po­
czuje „wolę bożą", wymienia tylko w stowarzyszeniu 
nazwisko damy swjeb życzeń, a ono, naturalnie w se­
krecie, wywinduje się o stosunkach i charakterze pię­
knej; potem kaudydat stanu małżeńskiego dostaje 
obszerne sprawozdanie o swej wybranej i zarazem 
opinię stowarzyszenia, czy ma się żenić, czy nie.

Skazanie żonobćjcy. Na kadeucyi sądu 
okręgowego lubelskiego w Hrubieszowie rozstrzygnięta 
została w tych dniach sprawa b. nauczyciela wiej­
skiego z Ubrodowic, SlomińMiego, oskarżonego o za­
bójstwo żony swojej w lecie zeszłego roku

Słomiński zeznał pierwotnie, iż żonę jego za- 
morduwali jacyś nieznajomi ludzie. Dalsze dochodze­
nia i ekspertyza lekarska wykazały jednak, że S. 
zarznąl zonę swoją śpiącą, a dla upozorowania zbrodni, 
dokonanej przez mniemanych złoczyńców, sam się 
związał i pokaleczył nieszkodliwie. Niezwykłą sensacyę 
sprawiła w sali posiedzeń 8-letnia córeczka oskarżo­
nego, występująca w sądzie w roli świadka. Właści­
wie ona jedna tylko, śpiąc na łóżeczku swojem koto 
matki, mogła wiedzieć i widzieć nawet jej zabójcę. 
Zeznanie przed sądem tego dziecka było jakby wyre­
cytowaną lekcyą, której widoczuie nauczono jej na pa 
m ięć; zwracanie się zaś jej z zaplakanemi oczyma 
w stronę siedzącego na lawie oskarżonych ojca, ocze­
kującego wyroku życia lub śmierci z ust własnego 
dziecka —  stanowiło najtragiczniejsza, chwilę, wobec 
której nie mogły się ostać najsilniejsze nerwy... Wy­
rokiem sądu Słomiński skazany został na zesłanie do 
ciężkich robót bez terminu, z pozbawieniem wszystkich 
praw stanu.

Siedem set derożek wycofano z kursu w War­
szawie po ostatnim przeglądzie, ponieważ ich właści­
ciele nie dokonali zaleconej im przed dwoma laty 
zmiany ekadpaży na inne, budowane wediug nowych 
przepisów. Wartoby taki „przegląd" i „wycofanie" urzą­
dzić u n a s!

Telefoniczne i telegraficzne depesze
„ ^ l o n a

Syttiacya.
W isdeń, 27 maja. W sytuacji wewnętrznej 

nie nastąpiła dotąd żadna zmiana. Jak  słychać, ce­
sarz ma zamiar powołać do siebie jeszcze rozmaite 
polityczne osobistości, 'celem lepszego poinformowa­
nia się.

Dziś o godz. 11 przedpoł. zebrał się nu narady 
komitet wykona,wdzy prawicy, Na posiedzeniu by 1 
także obecny prezydent ministrów Thi t n .

W ciągu przedpołudnia zjawił się również 
w parlamencie bawiący tu marszałek krajowy Czech 
ks. L o b  ko w ie i konferował przez • czas dłuższy 
z ks. S c li w a r z e n b e r  gi em.

Przypuszczają, że ostateczna decyzja nie za­
padnie jeszcze w dniach najbliższych, w sferach bo­
wiem miarodajnych istnieje podobno zamiar przedsię­
wziąć ponowną próbę zwołania parlamentu i uczy­
nienia go zdolnym do pracy. W takim razie odpa­
dłyby chwilowe trudności, wywołane formułą Szelki.

Dopiero gdyby i ta ostatnia próba się me po­
wiodła i gdyby żadnych nia było widoków urucho­
mienia parlamentu, bardzo możliwem byłoby powoła­
nie na razie gabinetu urzędniczego, któryby zadekre­
tował ugodę na podstawie' §. 14.

P r i  g a  27 maja. Komitet prasowy młodocze- 
ski rozsyła uo dzienmków partyjnych gwałtowny ar­
tykuł przeciw namiestnikowi C o u d e n h o v e m u .  
Młodoczesi żądają spensyonowania obecnego i zamia­
nowania nowego namiestnika, a oburzeni są na Cou- 
denhovego za jego zachowanie się podczas ostatniej 
sesyi Sejmu czeskiego.

Konterencya, pokojowa.
Haga, 27 maja,. W pewnych grupach delega­

tów konferencyi, zaznaczają się bardzo głęboko się­
gające dyfereneye, które mogą lada dzień wywołać 
poważniejszy konflikt. Szczególnie dotyczy to dele­
gatów amerykańskich i rosyjskich, a kamieniem nie­
zgody jest sprawa postawienia na porządku dzien­
nym kwestyi neutralizacyi prywatnej własności w cza­
sie wojny. Delegaci rosyjscy przeciwni są temu, po­
wołując się na okólmk * M u r a w i e w a . w którym 
o tej kwestyi nie ma wzmianki. Natomiast Amery­
kanie twierdzą, że miarodajną podstawa obrad nie 
jest cyrkularz Mftrawiewa, tylko okólnik B e a u f o r t ,  
który i o powyższej sprawne wspomina. Delegatów 
rosyjskich popierają w tym sporze Francuzi, podczas 
gdy amerykańscy doznają poparcia ze strony dele­
gatów niemieckich.

Haga, 27 maja. Pierw sza komisya konferen­
cyi pokojowej, zajmująca się kw7estyą wstrzymania 
zbrojeń i ograniczenia wydatków7 na armie, odbyła 
wczoraj posiedzenie poci przewodnictwem Be e r -  
n a e r t a ,  który zagaił obrady, skreślając zadania 
konrsyi. Następnie przystąpiono do studyowania po­
szczególnych przedmiotów7 narad.

Obradowała wczoraj także komisya trzecia. 
Przewodniczył B o u r g e o i s ,  i rozwinął na wstępie 
plan obrad, dotyczących pośrednictwa w sporach

między-państwowych i sprawy sądów rozjemczymi. 
Mówca zaznaczył jako rzecz marce pożądaną, aby 
spory między państwami załatwione były drogą po­
kojową u nie gwałtami. Potem dal Bourgeois prze­
gląd propozycji rosyjskich w tej mierze.

Delegat angielski zażądał, aby komisy a zajęła 
się natychmiast sprawą urządzenia międzynarodowi cli 
trybunałów rozjemczych. (Idy jednak większość ko- 
misyi wyraziła zdanie, że należy trzymać się po­
rządku dziennego, jaki przedłóż} 1 Bourgeois. delegat 
angielski cofną! swój wniosek. Następnie subkomitc- 
ty komisyi rozpoczęły studya, nad dokumentami, któ­
re mają być komisyi przediożoue.

Sprawa Biberlego.
Praga, 27 maja Bartuhii Listy donoszą, że 

wyrok praskiego sądu kaniego, skazujący czeskiógo 
studenta Biberlego, z powodu znanej nocnej afery 
z nieimeckim studentem Linhardtem, na 3 miesiące 
ścisłego aresztu, został z powodu wniesienia prze k 
skazanego zażalenia nieważności, przez najwyższy 
trybunał kasacyjny zniesidiiy, a akta zwrócone uo 
sądu w Pradze. Trybunał umotywował zapatrywanie 
swe tern, że Biberle działał w stanie obrony konie­
cznej, stosownie do §. 294 u. k.

Poznań, 27 maja. W śpiewniku „Harfiarz“ 
wydanym nakładem Stefana, Sarzyńskiego w Tarno­
wie znajdują się między innemi pieśni „Cześć pol­
skiej ziemi", „Wezwanie do broni11 „Marsz kaszub 
ski", któi7e uznano jako kaiygodne i niebezpieczne 
w7 Rzeszy niemieckiej. Z tego pow7odti zakazano 
sprzedaży śpiewniki.

W ie d e ń , 27 maja. Na Jzisiejszem W aln em  
zgromadzeniu To warz. kolei państw7owych uchwmlono 
wypłacić superdywidendę w kwocie 6 franków i upo­
ważniono Radę zawiadowczą do zaciągnięcia poży­
czki w kwocie maksymalnej 30 milionów na cele in­
westycyjne. Prezydent zawiadomił, że rząd czyni ze­
zwolenie na tę pożyczkę zaleznem od przyjęcia pe­
wnych warunków, co do kurnych Rada zawiadoweza 
nie miała jeszcze czasu powziąć decyzji. Nie ma je ­
dnak zadu}cli pow7odów do obaw dla akcyomuyu- 
szów7.

W iedeń, 27 maja. Komitet kartelu cukrowego 
uchwalił przeznaczyć na miesiąc czerwiec G°/o kon­
tyngentu do sprzedaży. Ceny cukru me ulcguą 
zmianie.

Wiedeń, 27 maja.
D i p a u 1 e g o odbywa 
handlu konfereneya w7 
nia biura eksportowego

Pod przewodnictwom In. 
się dziś w ministerstwie 
sprawie proje 
w Hamburgu.

ktu urządze- 
\\ ankiecie

bierze udzi tl około dwudziestu delegatów7 Izb han­
dlowych. . ~

B e in o  szwaj-u., £7 maja. Rząd związków 
zamierza wprowadzić w Szwajnary i monopol tyto­
niowy celem pokrycia wydatków7, połączonych z pro­
jektowaną ustawą o ubezpieczeniu robotników od cho­
rób i na starość.”

Helsingfors, 27 maja. Aresztowano tu robo­
tnika Ma l m cl i na,  który zamordował 7 osób. 
Twierdzi on, że chciał w ten sposób zemścić się na 
gospodarzach, którzy źle się z nim obchodzili.

Rzym  27 maja. Przybył tu dziś nuneyusz 
papieski w7 Hadze Tarnassi. Papież zawiadomił go, 
że na najbliższym konsystorzu zostanie zamianowa­
ny nuneyuszem w Monachium.

Łódź, 27 maja. Ustawa Towaiz. pożyczkowo- 
oszczędnościow7ego w7 Łodzi zatwierdzona została 
przez ministra skarbu.

Kazań, 27 maja. Na rzece Kazaniu przewró­
ciła się W czasie burzy łódź z 20 Tatarami. Wszy­
scy utonęli.

Charków, 27 maja. Tutejsza Rada miejska 
wyznaczyła 127,000 rubli na budowę gmachu, który 
pomieścić ma 25 klas szkoły im. Puszkina.

Bukareszt, 27 maja,. Podług urzędowych 
sprawozdań tegoroczne zasiewy tak źle wypadły, że 
można mówić o prawdziwej klęsce elementarnej 
Szczególnie ucierpiały pszenice, owies i jęczmień, 
które nie wydadzą nawet połowy tego, co w Jatacłi 
poprzednich

Jassy, 27 maja. Na bankiecie partyi konser- 
waty wnej wygłosił rumuński prezydent ministrów 
Cantacuzene mowę, w której powiedział, że kraj 
stoi obecnie przed ważnemi zadcmiami ustawudawcze- 
mi i może korzystać z bardzo pomyślnych stosun­
ków, jakie zapanowały obecnie w Europie wskutek 
tego, iż rywalizujące państwa zawarły ze sobą umo­
wę, dotyczącą popierania dzieła powszechnego po­
koju. Przyczynił się do tego tt wysokim stopniu car 
Mikołaj, którego działalność w tym kierunku jest 
gwarancyą zapewnionego na długi szereg lat pokoju 
światowego.

Kairo, 27 maja. W Aleksandryt zachorowało 
2 Egipcyan i 1 Grek na dżumę.
— I_________________________ « —  |  IU

Kroniczka z ostatniej chwili.
Lista przysięgłych Na 111. kadeucyę sądów 

przysięgłych, przed którą odbędą się tylko dwa procesy: 
29 b. ni. Breitera a następnie od 2 czerwca przez trzy 
tygodnie d-ra H o w n r k i  Ant. i G U m i ń s k i e g o  
wylosowani zostali; Dr. Ciesielski Teofil, Kruszewski

Najtańszym a mmio to najlepszym proszkiem 
do zasypywania dla 

\  I  FE M  O  W  Si Ą  T  i D S Z I E C I
jest orzez powagi lekarskie polecam7 'P  n  <1 e-J* '& m. t i  s  e  p  t y  <3,z  n  y

Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach z  mar­
ką „ O p a t r z n o ś ć 6* w każdej aptece do na­
bycia pod nazwą P u d e r  „ H a y a ^ .  — Pu­

dełko 35 centów.
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Wincenty, Ryelm^wski Franciszek, Ihnatowiez Jan 
Michnik Henryk, Zboże! Ignacy, ImmeJes P , Kirschner J., 
Wiszniewski Kaioł, Kotteu Fryderyk, Sawczyński Hi­
lary, Aaamski Robert, dr, Nussbaum Józef, Bnrącz Sa­
muel, Puzyna k»iai Julian, Falgier Józef, Loseli 
EmD, Buber Zygmunt, Bayli Stanisław, Friedrich 
Juliusz, Murzyuiac Grzegorz, Krasnodembski Ludwik, 
Mazurek Leopold, Zwolski Stanisław, Gudicus Antonią 
Malzacher Fryd, dr, Jamiński Dyonizy, br. Brunicki 
Adolf, Lenko Szymon, br. Horocli Adam, Kamieńsk1 
Wl., Bialobrzeski Marceli, Latawiec Mikołaj, Teppa Mi* 
clial, Guttman Samue', Ludmerer Jakób, — na zastęp* 
cow przysięgłych; Mokrzycki Antoni, Sułkowsk Zygm,. 
Frankowski Kaz., Suzański Teofil, Salwer Henryk, Ra- 
mult Baldwin, Kowalczuk Michał, dr. Goldfarb Leon, 
Lówenheck Jakób.

Następna IV. kadoueya rozpocznie się we wrze­
śniu.
—" ' K r a t t e r  w r a c a !  Wiadomość o zgłoszeniu się 
KraUera do konsulatu austr. w N. Jorku potwierdza 
się w zupełności.

B a w ią  w ttiMzem mieście: ks. S c h a r ę k  zHttn- 
feld, prowincyał i O. D e l o u c h e ,  prokurator ks. Mi- 
syonaczy z L i e g e ,  którzy przybyli do Lwowa dla ze­
brania informacyj o wychodziwie włościan do Kanaay. 
Obaj duchowni byli u p. namiestnika i arcybiskupów 
we Lwowie.
(Telefoniczne i telegraficzne depesze „Słowa Folskieyo )

W a r s z a w a ,  27 maja. Rząd zatwierdził statut 
czwartego z to  lei w Królestwie Polskiem Towarzystwa 
rolniczego, a to z siedzibą w Płocku. Założycielami 
tego Towarzystwa są Wacław Kolibner z Gulczewa, 
Bolesław Zdziarski z Cieśli i Jan Turski.

Kraków, 27 maja. Sekcya szkolna Rady mia­
sta obradowała wczoraj nad udzieleniem subwencyi 
przez m. Kraków na budowę pomnika Mickiewicza we 
Lwowie. Uchwalono w zasadzie udzielić subweucyi, 
a co do jej wysokości zasięgnąć informacyi w komi­
tecie lwowskim, mianowicie dowiedzieć się , ile dały 
doiąd na ten cel inne miasta.

Kraków, 27 maja. Tutejsza partya socyalno- 
demokratyczna zapowiada na poniedziałek zgromadze­
nie, celem omówienia obecnej sytuacyi politycznej.

Kraków, 27 maja. Toczy się tu dochodzenie 
śledcze w sprawie kradzieży starych monet i innych 
kosztowności. Wyrobnik B a r a n o w s k i  sprzedawał 
mianowicie monety stare w liczbie sztuk i oO, branso­
letę złotą, wysadzaną rubinami i turkusami, pas polski 
lity, srebrne' aoże i łyżki i t. p , co wszystko pochodzi 
najprawdopodobniej z kradzieży, popełnionej w Krako­
wie. Dotąd atoli osoba poszkodowanego nie jest sądo­
wi znana. ■

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. 27 b. m.

Za 100 rubli sr. 
Za 100 marek 
20-frankówka

Kurs lwowski
płacą: 127* — 

58-50 
9-50

żądają: 128-12
58,-80 
9.00

(Bunlc rolniczy We Lwowie).
Lwów dnia 27 muja.
Dziś notujem y za 100 kilogramów loco l.wów.
Pszenica gotow a 8*70 do 8*90. Pszenica na terminu

 •  do . Zyto gotowe 6'40 do 'i 00. Żyto na terminu,
-- - - -  do —' Owies obroczny stary 5*80 do B *0 . Owies nowy 
— d o —•—. Jęczmień pastewny 5*— do .5*50. Jęc -ii eń 
brow arny 8 '— do 7’—. Rzepak nowy 9"50 do 10*25^ L iiynka 

*.— •— do —*—. Grocłi pastew ny 5*25 do 5 *o0. Groch 
'o  gotowania 6"— Jo  7"— W yka 4"50 do 5’— Bobik 4*50 

do 4*75. Ilreczka 7’— do 7 '50. Kukurydza siara 5"10 do :.i'30 
- Kultur.nowa lub na te rm .— ■— do — "— . Climiel au 56 kilo —’ 
do — •— . Koniczyna czerwona — *— do — "— Koniczyna biała 
— ’—- do —' —. Koniczyna szwedzka — *— do — Tymot ka 
— •— do —.

Spirytus paritas Tarnopol 15"50 do 15*75, na terminu 
l i - — do 14*75

Uspsobieonie niezmienne, tendeneya atoli słabsza.

W ied eń , 27 maja. Dziś o godzinie 11. minut 30 
z, południa notow ano: Marki niemieckie 58*95, kenta majowa
lu 0 '7 5 , W ęgierska renta koronowa 97*—, Akcye kredytowe 
357*50, Kredytowe węgierskie 387*50, Bank anglo-austryacki 
1 5 3 —, Unionbank 316* —, Bunkverein 277*25, Laenderbanl; 
243*—, Kolej pan. 358 25, Lombard? 54*25, Elbenthal — *— , 
Towarzystwo akcyjne broni 217 , Akcye tytoniowe 138*25,
Alpiny 238 to , Rima Muranya 3 0 8 '- - ,  Prager Eisen 1257*—, 
Kosy tureckie 65*— , Ruble 128*—, 20-lranków — •—, Boden- 
Credit —*—, Tram w aye —j— .

Tendeneya słaba.
B erM n, 27 maja. O godzinie 12 minut 5 notow ano: 

Kredyty 223 25, Disconto Commandit 197 95.
T endeneya słaba.
' ł le d e ń , 27 maja." (Giełda zbożowa).
Sprzedawano: pszenica na wiosnę —*— d o —* " ,  pszeni­

ca  na czerwiec 8*81 do 8*82 pszenica na jesień 8"51 do 8*52, 
żyto na wiosnę —*— do — '—, żyto na czerwiec 0*— do 0* —, 
żyd o na jesień 6*92 do 6*93, kukurydza na czerwiec 4*73 do 
4 75, kukurydza na lipiec-sierpień 4*82 do 4*84, owies na wio- 
snę —*— d o —*—, owies na czerwiec 5'83 do 5 81, na jesień 
5*72 do j-74 , rzepak na sierpień, wrzesień 12*60 do 12*70, 
olej rzepakowy na maj — *— do — *—.

Tendeneya spokojna.
Pogoda piękna.

JH-Stft, 27 maja. Pszenica aa maj 9*07 do 9*09, 
nu październik 8*46 do 8 4*\ żyto na maj — *— do , na 
październik 6*67 do 6*68, kukurydza na maj 4*48 do 4*49, na 
czerwiec 4*49 do 4*50, lipiec-sierpień 4*55 do 4*56, owies na

m a j— *~ do—*—, na październik 5*42 do 5*43, rzepak na s ie r­
pień 12 JO do 12 40.

Oferty nu pszenicę mierne.
Tendeneya słaba.
Pogoda piękna.

H a u d e l  z a g r a n ic z n y  A u s t r o - W ę g ie r .  De­
partament statystyczny austryackiego ministerstwa han­
dlu ogłosi! następujące daue o handlu „ag.anioznym 
Austro-Węgier za miesiąc kwiecień:

Przywóz metali szlachetnych w cym okresie cza­
su doszedł do 68*3 milionów zł. (mniej o 7*1 mil. zł. 
w porównaniu z kwietniem r. 1898), a wywóz do 
75*8 mil. zł. (więcej o 13*7 mil. zł.), co stanowi aktyw 
w bilausie handlowym miesiąca w sumie 7*5 mil. zł. 
(w kwietniu r. z. pasy w w sumie 13*3 milionów zł.). 
Taki stan bilansu nie odnosi się tyiko do samego kwie­
tnia. Przywóz wymienionych metali, począwszy od sty­
cznia do kwietnia b. r. włącznie, wynosił 272*1 m. zł. 
(mniej o 11*8 w porównaniu z odpowiednim okresem 
r. 1898), a wywóz 285*1 mil. zł. (więcej o 46*5), 
skąd osiągnięto aktyw bilansu handlowego w sumie 
13*0 mil. zł. (w roku poprzeamm pasyw 45*3 mil. zł.).

Pod względem objętości, w ciągu miesiąca kwie­
tnia import wynosił 30*6 mil. centn. metr., eksport 
54*1 mil. ceutn. metr., czyli, że wywieziono o 23*5 
mil. centn metr. więcej.

Przywóz niektórych ważniejszycn produktów 
przedstawiał się w kwietniu, jak następuje (w milio­
nach guldenów): tytoń 11*5 (+ 2 * 9  w porównaniu 
z kwietniem r. 1898), towary kolonialne 7*0 (— 1*2), 
bawełna 20*9 (-)- 1*1), len, konopie i juta 7*7 (—-1*9), 
wełna, kamgarn 23*2 ( +  6*5), jedwab i towary jedwa­
bne 15*7 (+ 2 * 6 ), zboże 7*8 (— 27*8) i t. d, Wywóz 
wynosił: cukier 32*9 ( +  15*0), drzewo 32*9 (-(-6*2), 
zboże 9*8 (-)- 4*4), bydło 8*7 (-)- 2*7) i t. d. i t. d.

B e r lin , 24 maja. (Wełna). Obroty w minionym 
tygodniu wynosiły przeszło 200 cent. wełuy mytej, za­
kupionych przez fabrykantów sukna i 2.700 centn. 
brudnej, nabytej przeważnie przez czesalnie. Teuden- 
cya targu jest bardzo mocna. Płacono za wełnę bru­
dną poślednią m. 50— 55, za średnią m. 56— 65 i za 
dobrą ni. 66— 76 i wyżej za wyborową. Zapasy wełny 
mytej są już zupełnie wyczerpane. W kompetentnych 
kołach przewidują wielkie ożywienie na jarmarku czer­
wcowym i utrzymują, iż cen y-dojdą do niebywałej wy­
sokości. -— W interesie wełny kolonialnej, zwłaszcza 
przylądkowej, obroty b\ ły zuaezne pomimo wyższych 
cen — wskutek wiadomości o mocuym nastroju na au- 
kcyi londyńskie)

Londyn, (Targ* metali). Mi e dź .  Dowozy miedzi 
w ostatnim tygodniu były znacznie większe, niż po­
przednich tygodni: 4.10.0 wobec 2.400. Płacono za 
Standard Ł. 78— 78*5 za, Touglt, zależnie od marki, 
Ł. 80*5— 80 15, za best selected ang. Ł. 81*5— 85* 15. 
Cyna.  Usposobienie targu mocne przy lieznetn zapo- 
trzebowauiu. Zaofiarowana zttaczua ilość towaru ze 
wschodu znalazła chętnych nabywców. Płacono za Straits 
Ł. 117,2,6— 117,12,6, a za 3 mies. Ł. 117,15— 118,5, 
cyna australijska osiągała Ł. 117,10— 118, względnie 
do marki, angielski Lainb i Flag Ł 119,10— i 2 0 .10. 
W Holaudyi Banca fl. 71*25, a Billitou fi. 71. Au- 
ty m  o u e i n  interes spokojny; Ł. 40. C y n k  bez zmia­
ny, Ł. 28,10. O ł ó w  słabszy, Ł. 1 t.26. —  R t ę ć  
w I-m ręku L. 8,2,6, a w II-m Ł. 8,2. — S r e b r o  
słabo L. 28.

R o s y j s k i  h a n d e l  m ą k ą  jest obecnie zagro­
żony konkurenoyą amerykańską. Prawie wszystkie 
przesyłki mąki z Odesy, Nikoląjewa i innych portów 
Czarnego morza idą do Konstantynopola, do Lgiptu, 
Smyrny i innych portów Azyi mniejszej. Teraz zaś 
Amerykanie opanowują coraz bardziej te tnrei. chociaż 
parowce rosyjskie dojeżdżają n p. do Konstantynopola 
w 38 godzin, a aimwykauskie potrzebują 15 dni na 
podróż.

W y  wt z  o lo i m  ił ie r a la y ^ h  z  R o s y i  w  r o ­
k u  J.8&7 zmniejszy! się w porównaniu dj r. 1896, 
y którym wywieziono 63.3.J1 milionów pudów produ­
któw naftowych, w wartości 28*7 mil. rubli. W r. 1897 
wywóz wynosił 62.756 mil. pudów, a wartość 25*2 
fitil. rubli. Ubytek rozciągał się głównie na produkta 
opodatkowane (Kerosin i iune oleje świetlne), podczas 
kiedy czyszczone smary i odpadki naftowe miały w sto­
sunku do przeszłego roku powiększony zbyt. konku- 
reueya amerykańska, która codo produktów naftowych 
panuje ua najważniejszych targach Europy i Azyi, wy­
wołała w pierwszej linn to zmniejszenie i tak w ro­
kit 1897 zmniejszył się wywóz do Anglii o 30°/o, do 
Niemiec o 17% wartości z r. 1896, Tylko do Francyi 
i do A u s t r o - W ę g . e r wywieziono olei świetlnych 
więcej niż w r. 1896. Największa część tych olei idzie 
przez Batum. Czyszczone smary idą głównie z portu
Petersburga.

Nowy sposób produkowania aluminium,
V\ kolach przemysłowych nngielskieh wywołał ogro­
mną sensncyę nowy sposób produkowania aluminium —  
bez pomocy elektryczności, wynaleziony przez chemika 
londyńskiego. Metal otrzymuje się wprost z palone., 
gliny, a koszt produkcji jest tańszy od przygotowań.a 
cynku. Żelazo połączone z aluminium w stosunku 90: 
Dł°/o, posiada wielką rozplaszczalność i nio rdzewieje.

Ceny surewoa selaza. Na Ślązku górnym 
dokonano rransakeyi surowcem żelaza w* ilości 10 * 
16.000 tonu z dostawą w r. 1900 po cenie "0 m- za

toinie, gdv w początku r. h. ceny surowca żelaza wy­
nosiły 59— 61 m. W ostatuiem dziesięcioleciu najwyż­
sza cena przeciętna była w r. 1890; wynosiła wtedy 
m.58*82. a najniższa w t*. 1895, ni. 49*80 za tonnę. 
W roku z. cena przeciętna surowca zelaza wynosiła 
m. 57*04

• Redaktor naczelny .
______ T a u le u s z  ■ k -n n a n o w ic z .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
r t ta in is ls iw  K o s s o w s k i .

Teatr hr. Skarbka

W sobotę dnia 27-go maja 1899 r.
Nowość! Po raz piąty i ostatni NowośćI

J o j n e  F i r o l k e s
sztuka w p cir aktmUi zo śpiewami i tańcami, osnuta na tle 

stosunków żydowskich, przez — ŁryaJ- Zapofafcą.
Akt 1. Modlitwa nędzarzy, aat 2. Purim bal, art 3. Hejrem.

akt 4 . Przy pieczeniu mac, akt 5. Na mrrmsh.
Grana z wielkieu powodzeniem w  Krakowie i w  W arszawie.

O S O B Y :
Cień Małki pni K wiecińska
Cień starego Firuikess * * *

■ Jojne Fłrułkes P- Nowacki
Stary Firułkes I Feidman
Chan Oberwassei Pnl Gostyńska
Jańcio, pobożny żyd , maż Chany

Ober asser P- Walewski
Leibel ) dzieci Pna Micińeba
Balcia ) Chany i Jańcia Basia Zielińska
Dawid Nus, piekarz P* Hierowski
Sziuile Pantofel, miody żyd, piekarz p. Modzelewski 
ftebe Ajzyk Melamed p. Jaworski #
Rebice, jego żona pni Lasocka
Moressa ) młode żyaówkl pna Nalicz
Gusta ) jej siostrzenice pna Jankowska
Lejzoi Bem p. Antoniewski
Myrjem, jego żona pn* Kyb.cka*
Awrumel, belfer p. Wysock
Cherzina, belfer P- R ocheński
Mamka p n ; Modzelewsica
Szulek, maty żydek mała Nlilcia
Szlojme Flonaer |  . p. Tchórznicki
Łajba Szplinder j młodzi żydzi p. fśduss
Josel Przyjem ny J p. Bryliński
Pierwsza ) żydówka pni Różańska
Druga ) z dzieckiem pni Łumińska
Właściciel piekarni p. Kwiatkiewicz
Robocnik p. Procajlo
Żyd z kółkiem p Huget
Piekarz p. Bielecki
Pierwsza służąca pna Korczak
Druga służąca pna Ostrow ska
Maska pna Nowalska
Bardzo stary żyd p. Chmieliński
Łaja, jego wnuczka pna Ogińska

Śpiewacy' w bóżnicy. — Żydzi. — Żydówki. — Nędzarze. — Maski.
Bachory. — Rzecz dzieje się w W arszawie.

W akcie 2. „Uroczystość Purim u“ śpiewy i tańce charakteryst.

hotel „Imperial"
ul. Trzeciego Maja I. 3. 

pierw szorzędny hotel, restauracya i kawiarnia.
P rzy jech ali dniu 27. maja.
J. hi. Lubieńska z Krakowca. — K. hr. Rostworowski 

z Ilrehorow a. — J. hr. Męciński z Partynia. — Z. Lewakow- 
ski z Sanoka — T. Sroczyński z jas ła . — F. Kowarski z W ie­
dnia — Dybowski z Kijowa. N. Książek z Pola. — J. Aberczo- 
by z Edinburgu. — E. Krzysziofowicz z córkami z Karapczyna. 
E. Sehnell z Brodów. — K. Knezek z Podgórza, — J. Dórfler 
z Przemyśla. — K. Błock z Paryża. — F. Geier z Dessau.

llotel francuski.
Lwów, pl. Maryacki 

i
Itotf] pod trzema Hurzynami

ni. Krakowska 1. 9 
L u d w i k a  S t u d t i n u U e i a  w ł a s n e .

P rzy jech ali d n ia  27. m aja.
Eksc, ks. Eustachy Sanguszko z Gumnisk. — Hr. Łosio* 

wie z Abazyi. — Hr. Łępicka z Przem yśla. — Ks. C. Delouch
z Belgii. — Ks. P. S. Scharsch z Hessen. — P* Kuczyńskie
z  Podola ros. — 1>. Hubickie z Ożydowa. — P* Mroczkowscy
z  Dobrostanu. — J. Sholman 2 Sambora. — K. Radzichowski
z Wołynia. — L, Kluczyński z M onachium . R* Zborowski 
z Paryża. — K. Turczyński z Budzanowa. — K. Jezierska z  Hu- 
niezska. — Ks. P. Gulaj z Sławny. — W. Ilukowska z  Syno- 
w ódzka — M. Herman z Żydaczowa. — S. Mozarowski z Ho- 
hołowa. — J. Ferain z Berteszowa. O. Scham an, A. Grun­
w ald , M. K raus, J. Jockl, E. Ju s t, J. Kohn, A. L annhardt 
z W iednia.

Drukrania „Słowa f niskiego'1 we Lwowie
C horążczjrzn a  17-19, D om  nafiuwy, 

poleca S z a n o w n y m  Właścicielom kamienic napisy;

^  -  d o  w y n a j ę c i a
po 3 ct. sztuka.

Dom bankowy i Kantor w ym iany

Ignacego Rosnęra
v, fl*asu£u Ila iisiiiin a , kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowre po kursie dzien- 
ujm. yifeyjiauje także zlecenia na giełdę paryską, bor- 
lins’-::! i wiedeńską pod najkorzystniejszymi warunkami.

F T ^ r M — \  A  T  T  ' wszbikid Przybory , ,
K . O J J A r v i  fotograficzne !*t a  “ J N W I K T U R  e E R G F t t

Lwów, Akadem icka 8.



„SŁOWO POLSKIE" Nr. 125 z dnia 28 maja 1899

S S L  J o u r s ^
n o m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m ia n y  

Lwów, ul. Jagiellońska 9. 
kupu|e i sprzsdais wszelkie papier.' wartościowe I monety

po  najkorzystniejszych cenach.

~~ P R O M E S Y
D o  c i ą e n !c n i a  2  c z e r w c a  1 H 9 9  n a  L o s y  p a ń ­
s t w o w e  z  i-. 1 8 6 _  po zł. 5-75, e n a  połów ki tychże 

oo 3 50 z i.— Główna wygrana 300.000 kor.
tudzież  do c ią g n ie n ia  dn ia  15 cze rw ca  1899 L o s y  lo t c r y i  
p a ń s t w  o w e j  po 2 złr. w. a. Główna wygrana 200.000 kor.

U p rasza  s ię  o w ozesne  zam ów ien ia , gdyż  n a  2 dni p rzed  
c iąg n ien iem  z lecen iu  n ie  m og łyby  być w y k o n an e , sk u tk iem  
w y c ze ip an ia  zapasu  •

t r z y  zam ów ien iu  u p ra sza  s ię  o n a d es ła n ie  20 e t., na
p orto ryu .ii --------- ~

N a lo sy  zak u p io n e  w  tym  k a n to rz e  p ad ły  w y g ran e
5 0 . 0 0 0  i o .O O O  z l r -  w a .  ___________

Jako pewną j kerzjsitą iukacyę kapitałów
polecamy “

i 4% Listy zastawne liankn krajów.
4% Obligacje propinacj jno.
4% Pożyczka krajowa.
4% Obiigacye kolejowe Panku krajowego,
4% i 4V2°/o Banku hipotecznego.

S^kal & LiLer.
Bom bankowy i Kantor wym iany we Lwowie

Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą.

D r .  J O Z E F  L A T K O W S K I  
o r d y n u je  w  I T I a r i c i i b a d z i e

.Wiener-Hans44. 1457

©r. W. Malesa® wslći
asystent kliniki chorób wewnętrznych L niw er syte tir 

Jagiellońskiego — ordynuje
w Karlsbadzie Hotel „Uolaener §onwan“

*■ " '  (vis a  v is  M uhlbrun). • - -  * jfr -*
L ab o ra to ry u m  c h em iczn e  i m ik roskopow e w łasne

S p e c y a l ;s t a  c h o r ó b  p łu c  i s e r c a  
D r .  H e n r y k  ■ r a e n k e l

mieszka obecnie R y n e k  3 5 . ordynuje od g. 3—5

najznakomitsze uzdrowisko siar- 
czano-inulowe dla reumatykóio 

w cierpiemacn stawów i kości po złamaniach i zwi­
chnięciach w podagrze, nerwobólach, zwłaszcza przy 
Iscmas. — Sezon od 1 czerwca.

Piszczany
w cierpieniach stawów i

- e  p0Qagrze, i
Sezon od 1

L ek a rz  o rd y n u jąc y
Dr, Al. Teichmann

b y ły  a sy s te n t U niw erd. w e  Lw ow ie.

Dr. Teoflcr 'Sohusiewicz
b. asystent klin. chirurg. Uniw. Jagiell. po odbytych 
specyalnyen stuJyaeh w Berlinie, osiadł we Lwowie 
przy ulicy 3 MAJA 1. 5, i ordynuje w chorobach 

zębów i jam y ustnej między 9— 12 i 3— 5.

Dr. Adoh Watorek ,c 1
ordynuje obecnie rano od 10--12. popołudniu od 2—5 
mieszka jak dotychczas ul. Szeptyokiego 3 0 ,1. p.

Ubogich leczy bezpłatnie. 1313

Th S T  W  E T  T  f f S T T C *  W T
we Lwowie, ul. H e tm ań sk a  6 , (n ań  c u k ie rn ią  G rossa),

s k ła d a ją c y  Się z k i lk u  o d d z ia łó w , w k tó ry c h  d e n ty ś c i  i d e n ty s tk i  w y k o n u ją 2 
p lo m b o w an ie  w e d łu g  n a jn o w s z y c h  z a sa d  n a u k i ,  w y jm o w a n ie  z ę b ó w  bez bólu , 
p rz y  m ie jse o w e m  z n ie c z u le n iu  lu b  t e ż  u ś p ie n iu ,  o b tu ra to ry  p rzy  w a d a c h  * 
b ra k a c h  p o d n ie b ie n ia , w s t a w i a n i e  # z , t n c z i * y e ł i  z ę b ó w .  I . e e a e n i ®  
c h o r ó b  d z i ą s e ł  i  j a m y  u s t n e j .  —  D la  p ro w in c y i  z a p ro w a d z o n o  W 
w y g o d ę , źe  n a d e s ła n e  p o c z tą  p ę k n ię te ,  z ła m a n e  itd . s ę b y  s s tu e s n e ,  r e p e r u je  
i w y sy ła  s ię  o d w ro tn ą  p o c z tą ,  b ez  o a o b is te p o  p ra y ja a d u .  I n s ty tu t  o tw a r ty  p rzez  

c a ły  d z ie ń .

Dr. Miclial Wiktor i Leon Wiktor.

h n n n c 7 a  n  i m  * HUSLAJYNA
L ' U I  * 1 * I Cl 11 1 Dnia 4 czerwca 1899
obchodzić będzie p. IZYDOR RARLS, lotsatz 
miejski i kolejowy w Husiatynie, 4 0 - tą  r o ­
cznicę rozpoczęcia swej pracy zawodowej. Liczni 
jego przyjaciele i znajomi przygotowują sie do uro­
czystego obchodu tej cnwili doniosłej w życiu po 
wszechnie poważanego i ulubionego lekarza. 1 *

W H U n a  ->>   -

Do Szanownych PT. GzyieiniKów i Obywateli 
miasta Tarnowa.

Ponieważ jakieś liche indywiduum, podpisując 
się mianem „Obywateli tarnowskich", it zsyła ano­
nimowe donosy do osób wpływowych i wyżej Dołożo­
nych, których to treść fałszywa szkodzi mej reputacji, 
podkopuje mój byt i kredyt, pozwalam sobie w ten 
sposób upraszać osoby dobrze myślące i P. T. Czy-, 
telników, by w razie poznania tegoż nędznego indy 
widuum, raczyli łaskawie przytrzymić w celu wyle­
gitymowania osobistości, bym drogą sąaową mógł 
ścigać i uczynić nieszkodliwym owo indywiduum, pod­
pisujące się: „Obywatele tarnowscy".

, K reślę  się z w y so k im  szacunkiem 5 yu w a lan iem  
W ł a d y s ł a w  B r a c h .

Posłuchania.
Od g o d * . 11. do  1 . p o p o ł .  w e  ś r o d y  t n i e d z i e l o  

n a m ie s tn ik a .—  Od god* . 11. do 1. p o p o łu d n iu  w e  ś r o d y  
* n i e d z i e l e  u p r e z y d e n ta  k r a j .  d y r .  s k a r .  K o ry to w - 
s k ie g o .  —  0 0  g o d z . 11. do 1. p o p o łu d n iu  c o d z i e n n i e  
u d y r e k to r a  p o c z t i te le g ra fó w  S e fe ro w ic z a . —  Od g o d z . 
31. do  12. p rz e d p o ł .  c o d z i e n n i e  u d y r e k to r a  k o le i  p a ń ­
s tw o w y c h . —  Od g o d z . 12. d o  1. p o p o ł .  c o d z i e n n i e  
e w y ją tk ie m  w t o r k u  i n i e d z i e l i  w p re z y d y u m  w y ż ­
sz e g o  są d u  k r a jo w e g o ;  w  n i e d z i e l e  w y ją tk o w o  d la  
u rz ę d n ik ó w  * p ro w in c y i za  p o p r * e d n ie m  z g ło s z e n ie m  *ię. 
Od g o d z . 1 . do  2. p o p o ł. c o d z i e n n i e  p o s ło  c h a n ie  u m a r ­
s z a łk a ,  z w y ją tk ie m  w t o r k ó w  i p i ą t k ó w .

' Do widzenia we Lwowie:
I t o ć c i o l y :  K a te d ra  m e tro p o li ta ln a  ł a c .  (o łta rz ,  p rz e d  

k tó ry m  J a n  K a z im ie rz  r .  1656 s ło ż y ł  ś lu b y  w ie k o p o m n e ). 
K o śc ió ł 0 0 .  D o m in ik a n ó w , n a  w z ó r  k o ś c io ła  św . P io tr a  
w  R z y m ie . —  K o śc ió ł 0 0 .  B e rn a rd y n ó w  (sz c z ą tk i zw ło k  
b ł .  d a n a  z D u k li,  a  p rz e d  k o śc io łe m  n a  p la c y k u  o b e lis k  
» p o są g ie m  ś w ię te g o ,  w z n ie s io n y  n a  p a m ią tk ę  u c h ro n ie n ia  
m ia s ta  od  T a ta ró w ). —  K o śc ió ł P .  M ary i Ś n ie ż n e j ,  je d e n  
zo s ta r s z y c h  w m ie ś c ie .  — K o śc ió ł 0 0 .  J e z u i tó w  (św . P io tr a  
i P a w ła )  i in n e .  —  K a te d ra  g r .  k a t .  św . J e rz e g o  w k s a ta lc ie  
k r z y ż a ,  z  ro tu n d ą  w e  ś ro d k u ,  j e s t  j e d n ą  z ozdób  L w o w a. — 
C e rk ie w  w ołoB ka  c z y li B ta u ro p ig ia ln a , w n ę trz e  w  s ty lu  
ś u z a n ty ń s k im .  —  K a te d r a  a r c y b is k u p ia  o rm ia ń sk a  (p rzy  
r y  O rm ia ń s k ie j) ,  o b o k  c m e n ta rz  i k o lu m n a  z p o są g ie m  
ś w . K rz y s z to fa . —  N. b . WBzysCkie k o ś c io ły , o tw a r te  ty lk o  
r a n o .

Z n a k o m i t s z e  g m a c h y  w m ie ćcie : G m a c b se J  
m o w y , tu ż  p rz y  o g ro d z ie  m ie js k im  (sa la  s e jm o w a  p e łn a  
z e źb , w sa li  W y d a ia łu  k r a jo w e g o :  „U n ia"  M ate jk i) . — 

R a tu sz , n a  R y n k u , d a le j g in ac h  P o l i te c h n ik i ,  n o w y  g m ac h  
są d o w y  pnęy  u l .  B a to re g o , N a m ie s tn io tw o , Z a k ła d  O sso ­
l iń s k ic h , D om  in w a lid ó w  p rz y  u l .  K le p a ro w s k ie j,  P a ła c  
a rc y b is k u p i,  U n iw e r s y te t ,  O im n. F ra n c is z k a  J ó z e fa ,  K asa  
o s z c z ę d n o śc i.  —  W a rte  z w ie d z e n ia  z a k ła d y  ty  p o g ra li  o zne 
„ S ło w a  p o ls k ie g o " ,  co n ie d z ie lo  od  g o d z . 10. do 12. aa  
g g ło s ie n ie m  s ię  do  A d m ln ls tra c y l.

O g r o d y  1 p n r h l ;  P a r k  n a  W y so k im  Z a m k a  b k o p ­
cem  „U n ii lm b e fsk lo j" .  u s y p a n y m  n a  p a m ią tk ę  800-tneJ

ro c z n ic y  w ie k o p o m n e g o  S e jm u . —  P a r k  S t ry js k i  c z y li  K i­
l iń s k ie g o .  —  O g ró d  m ie jsk i  (P o je z u ick i)  w ś ro d k a  m ia s ta .  — 
W a ły  H e tm a ń s k ie  w zd łu ż  u licy  K a ro la  L u d w ik a . -  W ały  
G u b e rn a to r s k ie  p rz e d  N a m ie s tn ic tw e m .

W ysta w y  1 m u zea .
—  N i e u s t a j ą c a  w y s t a w a  w y r o b ó w  p r z e m y ­

s ł u  l i r n j o w e g o  o tw a r ta  c o d z ie n n ie  w d o m u  n ie g d y ś  
I lie s ia d e o k ic h  (p rz y  p la c u  H a lick im ). W s tę p  w o in y  w p o ­
n ie d z ia łe k ,  c z w a r te k  i p ią te k .  W in n o  d u ie  SO c t.

—  N i e u s t a j ą c a  w y s t a w a  z je d n o c z o n e g o  T o w a ­
rz y s tw a  p rz y ja c ió ł  s z tu k  p ię k n y c h , p rzy  p lac u  św . D u ch a  
. 10, 1. p ię t ro ,  o tw a r ta  od  g o d z in y  10. r a n o  do  g o d z , 5 . 
p o p o ł.

—  M u z e m u  p r z e m y s ł o w e  m i e j s k i e  o tw a r te  
c o d z ie n n ie  (z w y ją tk ie m  p o n ied z ia łk ó w ) od 9. r a n o  do  8. 
p o p o ł. (w n ie d z ie lę  i ś w ię ta  od g o d z in y  10 do 1).

—  y . a b ł a d  n a r o d o w y  I m .  O s s o l i ó s k i c l n  B i­
b l io te k a  o tw a r ta  od  g o d z in y  9. do  2. > w y ją tk ie m  n ie d z ie l
1 ś w ią t  u ro c z y s ty c h .  G a b in e t m o n e t  i m e d a li  p o lsk ic h  
o tw a rty  n a d to  w e  w to rk i  i p ią tk i  t a k i e  o d  g o d z in y  8 do  
6 p o p o ł.

—  M u z e u m  I m i e n i n  I > z l e < l n s z y c k l c i i  w e  L w o­
w ie , u l ic a  T e a tr a ln a  1. 18.

T a r y f a  b n h r ó w  i  d o r o ż e k :  K u rs  d z ie n n y  z w y k ły , 
d o ro ż k a  2  k o n n a  BO c t.  —  je d n o k o n n a  25  c t.  —  J a z d a  n a  
d w o rz e c  g łó w n y , 2  k o n n a  60 c t. —  1 k o n n a  45 c t.  —  Za 
w ię k sz y  p a k u n e k  n a  k o ś le  20 c t. —  J a z d y  do  ro g a te k ,
2  k o n n a  50 c t.  —  1 k o n n a  B5 c t . ,  n a  W y so k i Z am ek  l do 
c m e n ta rz y  2 k o n n a  40 c t. —  1 k o n n a  8 5  c t.  —  W  p o rze  
n o c n e j,  k u ra  d o ro ż e k  2  k o n n y  cli o 10 c t. ,  J e d n o k o n n y ch  
o  5  Ct. w y ż e j. K u ra  f ia k ra  (k a re ty  k ry te j )  d w u k o n n e g o : 
z w y k ły  45 c t . ,  n a  d w o rz e c  1 z ł . ,  do  r o g a te k  80 c t. ,  n a  
W y so k i Z am ek  1 n a  c m e n ta rz e  70 c t . ,  w n o c y  o 10 ot, 
w y ż e j. __________________

Rozkład pociągów dla miasta Lwowa,
w e d le  c z asu  ś ro d k o w o - e u r o p e js k ie g o  p ó ź n ie js z e g o  o 36 m. 

od  c z asu  lw o w s k ie g o ,  w a ż n y  od  1 jnaja 1899.
o L w o w a  przychodzą:

Z K r a k o w a  o so b . 6*—  r a n o ,  o so b  8*—  r a n o ,  po ap . 
1-80 w  p o i., o so b o w y  6*10 w lo o z ., p o ap . 8*45 w ie c * ., o so b . 
0-56 w ie c z ó r , 2*16 w  n o c y .  _ _ _ _ _

Z P o  d w o t o c z y  s k  (ua P o d zam cze ) o so b , 3 0 )  w n o ­
cy , p o sp . 2-20 w  p o łu d n ie , o so b o w y  5 * 1 5 p o p ., o so b . 10-08. 

Z T a r n o p o l a ,  B r o d ó w  7*44 r a n o  (n a  P o d zam cze ). 
Z C z e r u  ł o w i e c  o so b . 6*10 r a n o ,  o sob . 11*55 ra n o , 

p o ep . 1*50 w p o łu d n .,  o so b o w y  C*20 w ie c z ó r , o so b . 
10*10 w  n o c y . 12-30 w  n o c y .

Z e  B t r y j a  o so b . 7*56 r a n o , o so b . 1-40 w p o ł .  o so b . 
10-30 w  n o c y , o so b . 12*10 w n o c y .

Z B o k a l a  o so b o w y  8*15 r a n o , o so b . 5*55 p o p o łu ­
d n iu  (o sta tn i 1 g B e łaca).

Z J a r o s ł a w i a  osob . 11*15 p rzedpo ł.
Z J a n o w a  o so b . 7*40 r a n o , o s . l* o i w po ł. 7*58 w. od  

1. do  31. m a ja  1 od  10. do  80 . w rz e ś n ia  c o d z ie ń  — p rz e *  
r e s z tę  la ta  w  ś w ię ta , 9*21 w. o d  1. c z e rw c a  do  15. w rz e ś n ia .

Z B r i n c h o w i c  6*50 ra n o  (od 7. m a ją  do 10 w r z e ­
śn ia ) , 8-15 w ie c z ó r  (od  7 . m a ja  do  30. c z e rw c a  8*34 w . 
1 od  16. s ie r p n ia  do 10 w rz e śn ia ) .

Z Z i m n e j  w o d y  7*10 r a n o  (od  7. m a ja  do  lO .w rz .)

Ze L w o w a  odchodzą:
Do K r a k o w a  o so b . 4-10 r a n o , p o sp . «-80 r a n o , o so b . 

8*45 r a n o ,  p o sp . 2*55 w p o łu d n ie , o so b . 6-40 p o p o ł.,  o so b  
10-.-)0 W n o c y , p o s p . 12-50 w n o cy .

vD°r,Pt od w o ł ° c z y s k  (z P o d zam cza ) o s o b . 6  30 ra n o
01 A m r a n o '  p o s p * 2 ' 08  P ° P ° L , c a o b . 11-32 w ieczó r!

Do T a r n o p o l a  7*20 w ie c z ó r .
Do C z e r n i o w i e c  o so b . 0*30 r a n j ,  o so b . 9*45p rz e d  

p o łu d n ie m , p o ap . 2-45 p o p o ł., o so b . 6*21 po p o łu d ..  os ob  
1 0 - 4 0  wi e c z ó r ,  o s o b .  2*30 w  n o c y .

D o B t r y j a  o so b . 6*20 r a n o , o s o b . 9 '1 0  p rz e d  p o i .,  
o so b . 3-05 po p o łu d . o s o b . 7 -0 0  w ie c zó r .

Do S o k a l a  o so b . 10*10 p rze d  p o ł .,  o so b . 7*10 w ie ­
c z ó r  (p ie rw s z y  1 do B e ła ca ) . *

Do T a r n o p o l a  (z P o d z a m c z a )  o ao b . 7*42 wieczór
D o J a r o s ł a w i a  o so b . 5*25 p o p o ł.
Do J a n o w a  o so b . 9*25 r a n o , o sob . 12*50 nd l u  . iy  

w  H-15 e d  1. m ajs, o o  30. r_ ześn la)  ’ fr*.0
□u i/«- - 15/» w  d n ie  p o w j u j d n j j  w ie c z ó r  (nrt ^ ec.a -
M . m a ja  i o d  16. d ,  TO, r z e . w  9™ 0  « L i ” l  

c z a r . .ę ą  do  1 f . w rzed n ia  w  św .ę ta !
Do I  ' * 0 c h o w i e  5-50 re n o  7. m a ja  do  10 w rz e -

Ś D ia ) 2*15 (od 7. m a ja  do 10. w rz e ś n ia  w ś w ię ta ) , 1 
p o p o ł. (od  7. m a ja  do 10 w rz e śn ia ) .

Do Z i m n e j w o d y  8*20 p o p o ł. (od 7. m a ja  do 
w rz e śn ia ) .

136,

20.

Rozkład pociągów dla miasta Kiakowa,
w e d łu g  c z a s u  ś ro d k o w o -e u ro p e js k le g o .

D «  K r a k o w a  p rzy ch o d zą:
Z e  L w o w a  o so b . 4*40 r a n o ,  p o sp . 7 r a n o ,  o so b . 8*45 

r a n o ,  o s o b .  1 3 0  p o p o ł., p o ep . 2*24 p o p o ł., o s o b . 6*25 popoŁ , 
po ap . 9*38 w ie c z ó r ,

Z N. S ą c z a  p r te z  B uonę 6*30 r a n o ,  4*47 popoŁ  
Z S u c h y  i W a d o w i c  do P ła sz o w a  7*53 ra n o .
Z M s a a n y  d o i .  o d  1 lip c a  do  30 w r ie ś n .  7*40 w ie c * . 
Z W i e l i c z k i  o so b . 11*16 r a n o , o so b . 0*bO w leez*
Z O ś w i ę c l m a  n a  S k a w in ę  o so b . 11.01 p rz e d  p o ł .,  

9*40 w io o i . ,  n a  T rz e b in ię  7*83 ran o .
Z W i e d n i a  p o sp . 6*06 r a n o , o so b . 9*45 r a n o ,  p o sp -  

2*43 popoŁ , o so b . 5*14 popoŁ , p o sp . 8*18 w ie c z ó ry osob . 
10*09 w ie c z ó r .

Z T r e e b i n i  11*50 w  n o c y .

Z  i r a f e n w a  . Icliodza
Do L w o w a  p o sp . 6*31 r a n o ,  o sob . 8*15 r a n o ,  Ozou. 

11*—  p rz e d  p o ł., p o sp . 2*4'* p o p o ł., p o sp . 9*05 -wieo*., o so b . 
9*—  w lecEÓ r, o so b . 10*50 w  n o o y  , J "

D o O ś w i ę o i m a  » »  s * a w in ę  GS0D. 0*15 r a n o ,  o so b . ■ 
1-08  popol .

Do O ś w i ę c l m a  p rz e z  T rz e b in ię  o ao b . 0*40 w ia c z .
Do M s z a n y  d o ln e j  o d  25  c z e rw c a  do  80 w r z e ś n ia  

osob. 8 rano.
Do H n s i a t y n a  p rz e z  S u c h ę  9*05 p rz e d  po ł.
Do H y r o w a  p rz e a  S o c h ę  7*55 w iecz i 
D o  T a r n o w a  o so b . 6*15 w iec* .
Do W i e l i c z k i  m ie sz . 1*18 p o p o ł . , m iesz. & w iecz. 
Do W i e d n i a  o so b , 5*32 r a n o ,  p o s p .  7*25 r a n o ,  osob. 

9*20 r a n o ,  o so b . 2  p o p o ł., p o s p . 2*31 p o p o ł., p o a p , 10 w iecz . 
D o  T r » e b i n l  o ao b . 8*1€ p o p o ł.

€ \ S t M  H E N R Y  i  ^  seton H M !
L w Q * ^ T r

Wysoką szlachtę, świetny c, k. korpus oficerski 
i wiatce Bzan. P. T. Publiczność, pozwalam sobie ni- 
uie.iSzein najuprzejmiej zawiadom 4,, żo dnia 3 czerwca 
j. r. otwiufam wraz z mojem towarzystwom cyk l 
przedstawień cyrkowych z ciągle urozmaiconym 
programem.

Towarzystwo moie składa się z pierwszorzędnych 
artystek i artystów i wyćwiczonego balotu, składają­
cego się z 30 pań i 2 solo-dansderek; moja maszte- 
larnia zawiera 70 wspaniale wytresowanych koni, tre­
sowanego słonia, którego tresura wzbudziła podziw 
we wszystkich dotąd uczęszczanych miastach.

Z  prośbą o łaskawe poparcie mego przedsiębior­
stwa, kreślę się z wysokim szacunkiem

Henryk Koschke
d y re k to r  i w ła śc ie l c y rk u  H enry

Sprzedał biletów zrajduje się  w nsndlu papieru p. Bauera 
nl. Kai»ia Ludwika i w d^nguery5 p Cukiera, plac Kapitulny.

K r ę g l e  i k u ie
ao k rę g li  z drzew a,

Lignum sanctum, 
Lawn-Tennis, 

BaJsiety i Piłki
do Law n-T ennis,

I* K O M E T Y ,
Hamaki •

%  d la  d o ro sły ch  i dla dzieci, \ i

" Przyrządy pokDjnwc
gimnastyczne, i

; Huśtawki dla dzieci 3!
ogrodow e. 1393  *

'ii,':, j  . 'J*' . . .  '

I
Na życzenie Pp Restauratorów, tudziez a D y  PT. Kon-

sumemom podać źródła, gdzie można dostać tylko naszego
marcowego piwa, poaajemy poniżej spis lokalów, w któryoh
jest na składzie wyłącznie tylko najlepsze ■ - -

lb06

S iw o  S K a r e o w e

z  n a s z y c h  b ro w a ró w :

a  Lwów, Hetmańska 4 ^

y  obok cu k ie rn i Wgo G rossa. 4

D o s llo u a la  U e r^ a la  fam ilijn a  w w iasnem  opak o w an iu  
V4 funta, to, 50, 60 i 80 oeotów . — W yborow e O kru- 
ch y  m n a jle p sz y c h  hcrm ai \ XU fim ta  85. 40 i 50 ct. 

H e r b a ta  ro sy jsk a  o r y g in a ln a  S erg iu sza  W . P e r lo w » 
M d o shw ie  yt fu n ta  45, 53, 60, 65, 73, 78, 85, 98 ct. 
Va fu n ta  b laszan k i 8 z łr 02 cen tów . 1953

Xj~77"Ó'W
Ul. Trybunalska I.

U ży w a jc ie  n a  śn ia d a n ie t i i e p .  ' z e w u i s z o n r  w  d o b r o c i

O w s i a n e  J l a k a o
n a  p o ż y w k ę  d l a  d z ie c i

i k o i n B W E O l I  E ’i n O  

IVląkę owsianą.
X.- ~J£1 O  E 3  S  T C  X j  X aST, e  r  e  g- e  aci z .

A d l e r  M arkus, rdac A kadem icki, 
B a n m u n n a  N a th an a  Synow ie, R uska 18 
B la s u b e r y  Szym on, Kamińsk,ego 1 . 
B o h r e r  M.: p] ic  G ołuchow skich  1. 14. 
D a n i l e w i c z  J .r il^dzam cze dw orzec. 
r a / f  A ntoni, G ródecka 58 
F M s c h m a n n  M. Żółkiew ska.
F l i e g  Jo ze f. Jag ie llo ń sk a  22 
F u c h a  A .  Ł yczakow ska  11 
G r a i  F., K aro la  L uuw ika  3 3 .
O u t.  m a n n  Ch . pi. G oluchow skich  4.
H e l l e r  uakób, S obiesk iego  24.
F a U e  Szym on R uska  10 
K a t a  'la y o r ,  RejtaDa 9 .
H o h n  Kahaail) pi. G o łuchow skich  10 
jl ira /its  A., S k arb k o w sk a  9 .
J i r a u s  Szym on, S zp ita lna  20 .
J i r e ą  B. S łoneczna 
L a n d e s  dakób, H alicka  9 
F o t r e n h e c k  J ., T ry b u n alsk a  4.

Ł o p a c . t i s K i  Wojciech, G ródecka. 79 
IS le is e ls  4. Ż ó łk iew ska  55.
M e l z e r  B ern ard , S o b iesk iego  9. 
M e r g e r  H, Rynek.
M o l ie r  R. T ry b u n a lsk a .
P ierp es  B., W ałow a 11 
P r o o t i te in  W ,, Sob iesk iego  8. 
f l e i c h e n s t e i n  M.. Ż ó łk iew sk a  29. 
R u d o l f ,  O gród -tezuickL 
T ln d z h i s h i  A. D w orzec  główny. 
S c h a p i r a  S., R y n ek  26.
S p i e g e l  M oryc, Ż o łk iow ska 14.
S to p  3., Sob iesk iego  26.
T e i c h i n g e r  Jó ze f, Słoneczna.
T o m i c k i  R., Ł yczaków , H otel de Laos. 
T i i p f e r  N aftali, T ry b u n a lsk a  12.
W a n g  M., S o b iesk iego  14.
W i x e l  Maje i Syn , O rm iań sk a  5. 

Z e h n g u t  L., K aro la  L udw ika.

W h i l l l  i ł r  o  I p 7 \ /  ł b i p m n  P " *  p o w o d z e n ia . K a sz e  T U T K I  egipskie Faraon i Secesaion są wyrobiono z najlepszej bi-
- U I U U  • d C  l w i  V I U 4 Pru;zę rn/, si>i!ÓUj\vaó! — Wszęfizio cło nabycia. Na prowincję wysyła fabryka JULIETTA

LWów, Bartosza Głowackiego I. 14. — 1000 lulek za zl. 1 *00. Od 3000 tutek wrvsyła się o p ła tn ie .
W sTęflzie <l<a na%y«Łi. H a r ik s  w rsf -irr - A . z ' - v*c ł t *- > I»p K u p c o m  r a b a t .
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V i u c l k i «  z a p y t a n i a  
o«?j»o\vin<!.i A d l n i i n  

s i r : u - j a  t y l k o  p o  o t r / . y  
® an in  fi c t .  m a r k i .

Drobne ogłoszenia
F m  i sprzedaż. J

. Skiaa Płócien Horczyńskicn
we Lwowie, Halicka 16.

po leca w y ro b y  b a w ełn ian e  
"  o raz  p łó e ien k a  kolorow o.

H e r b a t ę  mitej
d o b r o c i ,  po!;3a Model w  o h l*  u 
Lw ów , p asaż  H ausm ana. 16

MaryaTspkowska
H  T a r n o p o l u

w ła śc ic ie lk a  kam ien io łom ów  w 
D yczl.ow ie  i Z aścian ce  dostarcza

-= płyt i koi tek
na chodniki dla m iast, koocio
iów , k o ry ta rz y , p ły t cokoło 
w ycli, balkonow ych , podesto  
w ycb g ro b o w c o w ; schodów  
pro sty ch  i k linow ych  w dow ol­
n e j d ługości, kw ad er, b loków  
n a  pom nik i, postum entu , obe 
n sk i i g ro bow ce. M edal m in i 
s te rs tw a  handlu  i w y s ta w y  hu  
dow iancj. ____________ 2006
U  OJ) l i l f ż a n e k  do h e rb a ty  

ozdobnych zł ™ i w yżej 
s e rw isy  sto łow e porcelanow i 
n a  12 osób zł. 18 i w yżej poleca 
T a I fF U S Z  ’i K O ! U i C H I  
L w w ,  ul. H alicka. 1941

P ierw uzs k ra jo w a  fab ry k a

pudełek kartonowych
' Olgi Głowackiej i Sp. 

Lw ów , Żu liim k iego  11
poleca w sze lk ie  w y ro b y  w  te n  

z ak re s  w chodzące.

I w o w  - K a m i e n i e c  l* o -  
^ d o l s k i .  Vr> ta tk i cy k lis ty , 
sp isa ł Ja ro s ła w  P ien iążek . Co 
n a  25 ct. pocztą 27. L)o n ahy  
c ia  w  k s ię g a rn ia c h  i m ag azy ­
nach sportow  ych. 2095

R n U i P I *  • w t S I t  dobr ) 
P  1 f 'rtf CS u trzy m an y  tan io  do 
sp rzed an ia , G ró d eck a  93 I. od 
1 do 3 pp. 2094

Interesy majątkowe
i  h a n d l o w e .

Fo l w a r k  ład n ie  zagospo­
d a ro w an y , o b sza ru  70 m o r­

gów , k o rzy stn ie  do sp rzed an ia . 
B liższa  w iadom ość k a n e e la iy a  
a d w o k ató w  L isiew iczów , Lwów 
W ało w a  23 (B e rn ard y ń sk a  3) 

1697
przedairi m a ję tn o ść  784 m or- 

gów , c en a  48.000 zi. Adwo 
k a t  B łaże jo w sk i, Lw ów . 2051
W l a j a t e k  z dw óch foiw nr- 
•4*®- ków  o b sza ru  440 m. dw a 
kilom , od ko le i, k o rz y s tn ie  do 
sp rzed an ia . B liższa  w iadom ość 
w  k an eo ia ry i adw okatów ' Li­
siew iczów , Lwów, W ało w a  26.

170*2

/ \  p L  k a  w C hyrow ie  w raz  
* »  z rea ln o śc ią  j e s t  do sp rze  
d an ia . B liższa w iadom ość u 
w łaśc ic ie la . 2093

B l f t s . : a k E i e  do k u p ien ia  
®  m a ją tk u  o w iększy ni kom ­
p leksie  lasow ani, w pobliżu 
g ó r lub v. g ó rach , ty lk o  we 
w schodn ie j Galn-yi. Z g łoszen ia  
z opisem  pod S S. P. T arno  
poi. 1971
'■ p tO S z u K u ję  d z ie rża w y  tol- 
- *  w arku od 000 fio 500 
m orgów  w ym agana  u o b n iz ie -  
J i a ,  dobrze  zagospodarow any . 
O upow iednie w a ru n k i LasKa- 

zg ło szen ia  p -r. H. Z. O le­
szyce. 1978

F W  s p r z e d a n i a  rea ln o ść  w 
U ście ry k acn . pow iecie  K o­

sow skim . sk ła d a ją c a  s ię  z do­
b rz e  u trzy m an eg o  dom u m ie ­
szk a ln eg o  i budynków  gospo­
darczych , p ięk n eg o  i n a d e r  bo­
gatego  ogrodu k w ia to w eg o , 
sa d u  (około 200 sz tuk  sz la ­
c h e tn y  eh owoców), p a rk u  i 
g ru n tu  o rnego , ra ze m  około 
cztery  m orgi, — Położenie 
p rześliczne  nad  C zerem oszem , 
w śród iasów  szp ilk o w y ch , po- 
i z ta  i te le g ra f  w  m ie jscu , n a j­
b liższa  s ta ey a  k o le jo w a  w Wyż- 
n icy , oddalona o 4 m ilo d rogi, 
k o m an ik a cv a  ła tw a. B liższych 
w iadom ości u d z ie la  J  F e u e r  
W le ry k a» u  a u iu

p a r c e l e  b h d b w l a n e  pod
* w ille  z ogrodem  tam o  do 
sp rzed an ia  p rzy  ulicy M ochna­
ck iego  1. 50 i Sup ińsk iego . — 
B liższa w iadom ość  n ap rzec iw  
w w illi p rzy  ul. M ochnackiego 
1. 23. 1996

Do  . s p r z e d a n i a  rea ln o ść  
w Z elonem  ad Ż abie, po­

w iecie  K ossow skim , o b e jm u ją ­
ca dom  m ieszk a ln y  o dw óch 
poko jach  i ku ch n i, 50 m orgów  
g ru n tu  w je d n jm  k om pleksie  
(z teg o  około 20 m o rg ó w  or­
nego  p o la!,ta rtak  w od n y  o 3 
p iiach  i c y rk u la rze , po łożen ie  
p rześliczn e  n ad  C zerem oszem , 

b lisko  cerKw i i w si, w  OKolicy 
dość za lu d n io n ej. — B liższych 
w iadom ości u d z ie li J a n  F e u e r 
w G ścierykach . 2009

W U la  wWorocncie (za Ja -
rem czem ), 2 m in u ty  od­

leg le  od s ta cy i k o le jo w e j, o 14 
u b ik acy ach  z zupełnem  um e­
b low aniem  ao sp rzed an iu  — 
W iadom ość: G o styńsk i & Ais, 
Lwów, p lac  H alick i 3. 2039

R U f i n  m orgów  m a ją te k  la- 
.JL fL fS J sow y , ja k o te ż  m n ie j­
sze  m a ją tk i korzystnie do sp rz e ­
dania. — B ardach , L w ów , K o­
śc iu szk i 22. 2059

W i l l a  n a  K a s t e l ó w c e
7 pokoi, k u c h n ia , po­

k o je  d la służby , ła z ien k i etc ., 
s ta jn ia , w ozow nia, 2 m o rg i 
ogrodu  zaraz do w y n a jęc ia  
W iadom ość w  b iu rze  Ja n a  L e­
w iń sk ieg o , p iać  K ap itu ln y  7.

2038

Pealność
11. D ługosza  31. W iadom ość 
tam że.

mieszkania i sklepy. 3
BK BOBB BK9K3S

f f  i e s i Ł u n i e  z  o g r o d e m  
IrjJL  ttW n a j ę c i a ,  W illa „H e­
le n a ” (K astelów ka). W :adom ość 
w h an d lu  J a n a  B k - o iu f l-  
s k i e g o .  1932

■ ■ ® om ieszkania  4, 3, 2 poko i 
z p rzy n a leż y to śc ia m i n o ­

wy gm ach  T o w a rz y s tw a  s t r z e ­
leck iego  ul. K u rk o w a  od lipca  
do w y n a jęc ia . W iadom ość  n a  
m ie jscu , godz. 1 do 2 w  poł., 
afbo u  g o sp o d arza  p. B a^cha, 
P ie k a rsk a  14, F a rb ia rn ia , od 
10 do 11 ran o , 2071

Dora m Prutem
P o k o je  u m eb lo w an e  do w yna 
jęc ia . W iad o m o ść: M ałeck iego  
9 i p ię tro . 2082

J a r ^ i ó f t c z e
W illa „ S ta n is ła w a ” (obok za- 
Lindn hydropat'ycznego) pokoje  
po jed y n cze , albo  toż 2 lub 3 
rażen i, tan io  do w y n a jęc ia . 
N a ży ezen it ze  sto łow an iem . 
B liższa w iadom ość w  k o m isa  
ry a c ie  Ś ró d m ieścia  (plac S trz e ­
leck i, 1. 5). 2091

w  ̂ m e b l o w a n y  pokoj ka-
w a le rsk i, u lic a  P odlew skie- 

go 7. I. p. fro n t, do w y n a jęc ia  
od 1-go czerw ca. N a żądan ie  
z u słu g ą . W iadom ość  tam że 
d rzw i nr. 4 m ięd zy  2 —3-oia.

2097

dffl p o k o j e ,  p rzedpokó j i ku- 
ciiu ia  z a ia z  do n a ję c ia . 

C lio rążczyzna  12 . 2078

Ooiitósieiua różne. |  j  Wychowanie i nauka
R i n  >n w yw iadow czo  J. Po- 
• J l U  U lińsk iego, Lwów,1 ui, 
K aro la  Ludv. ,k a  1. 5 po leca  ofl- 
cya iis tó w  g o spodarczych  w sze l­
k ie j k a te g o ry i i służbę  dw o r­
ską, ta k  rnęzka  jak  i żeńską.

2055

Bj J T T C T I ^ I A  liygieniezna. 
™ N i e j e d n o k r o t n i e  zap y ty ­
w an y  o dobrą  kui hn ię  p ry w a ­
tn ą , m ogę z ca łą  sum ien n o śc ią  
po lecić  zd ro w y  w ik t. L elew ela  
3, p a rte r . Dr. T 2077

Urzędnik
k u  zn ajo m o ści,.^poszuku je  na  
te j  d rodze  to w a rzy sz k i ży c ia  
p an n ę  lub w dow ę m łodą, za 
d y sk re ey ę  rę c z y ;  — fo tografia  
z po d an iem  b liż szy ch  szczeg ó ­
łów  b ezw aru n k o w o  pożadana. 
Pod a d ro są  „ N ad z ie ja ” Post- 
re s ta n te , N ow y-T arg  2089f

* w d a  in te lig e n ta  osoba  
■ i z r a r l i t k a  zy czy  sob ie  
p o w tó rn ie  w yjść  zam ąż za 
w dow ca lub s ta rsz eg o  kuwnle- 

Kzecz t r a k tu je  se ry o  na  
an o n im y  n ie  odpow iadam . La 
sk a w e  zg ło szen ia  pod R ‘- 
poat£  le s ta n te ,  Lwów 2085

A S ** n  c  y  »  nauczycielska
ul. H etm ańska fi polpca 

ty lk o  w ypróbow ane siły.
2075 Kaczmar.

j  Posady i zajeeia. |

a )  j r a s z u k i m m u .

HLjśUk li.i.-kHi r  i korespondent
“ 4® w ład a jący  doskonale  j ę ­
z y k am i: po lsk im  i n iem ięek im  
w  słow ie  i p iśm ie , szu k a  po 
saay . Ł ask aw e  oferty  p rzy j 
m u je  W. Płonka w Scbodnicy  

z052

k a p e l i i s z f
filcowe, slom ia 

n e  o raz  czapk i 
po leca

jś $ m
K a z i m b  t  .

B I E L ł U K
Lw ów , H alicka 
1. 21. C ennik na  żąd an ie  franco .

f i

Pisa rz  ek o n o m iczn y  z k ilko  
le tn ią  p ra k ty k ą  z eh lubnem i 

św iad ectw am i, p rzy jm ie  posadę 
eko n o m a lub p isa rza  na ordy- 
n a ry ę , ła sk aw e  zg ło szen ia  pod 
lite ram i L. P. p o s tre s tan te  G ra  
bo w nioa  o. p. N ow e m iasto .

2098

/ i s o b a  m ioda, in te ligem  a, 
”  z n a ją c a  s ię  n a  g o sp o d a r­
s tw ie  p o szu k u je  posady. Z gło­
sz e n ia  J . S. ul. Ł yczak o w sk a  
1. 24, p a r te r ,  n a  lew o, 1. 1.
C z e l a d n i k  k o s z y k a r s k i
z ch lab n em i św iad ectw am i po 
sz u k u jo  z a ję c ia  Z g łoszen ia  
K a rm elick a  1. 8, p a r te r

E r i t e l i g - e n t n y  m łodzien iec  po­
szu k u je  z a ję c ia  b iu row ego  lub 
lekcy  i w m ie jscu  lub n a  pro- 
w incyi. Ł a sk a w e  z g ło szen ia : 
Czesł. K., L w ów , S ło n eczn a  39.

J e s t e m  bez  za jęc ia , p rzy jm ę  
w sze lk ie  re p e ra c y e  i o d św ie ­
żan ie  m ebli. N ow ooki, ul. Za- 
m a rs iy n o w sk a  1. 40.

i L e ś n i c z y  egzam . z d o b m n i 
św iad ec tw am i, żonaty , 1 dzie 
cko po szu k u je  p o sad y  od 1 lipca. 
K o cn an o w sk ieg o  6, d rzw i 14,

i ł f ł o a a  o su ń ,* , p o szu k u je  b iu ­
row eg o  za jęc ia , K asyerki, to ­
w a rzy szk i, bony. „ F e lic y a ” p.-r. 
g łó w n a  poczta

I n t e l i g e n t n a  j n . u a a  po szu ­
k u je  p o sad y  bony , ie k to rk i lub 
do to w a rz y s tw a  s ta rsz e j osoby 
B ro n isław a  p.-r.

m a n i p u l a n t  z p ism em  kali 
g ra d cz n em  i rąd o w em  poszu­
k u je  z a ję c ia  b iu ro w eg o . J . B. 
p o ste -res ta n te , Sam bor.

a )  Z a o f ia r o w a n e .

JWE a r  P s t r a  i ą r m a c y i  lub
4 ®- a sy s te n ta  dobrze  po leco­
neg o  p o szu k u je  się . W aru n k i 
k o rzy stn e . A p tek a  w  T u ree  k, 
C hyrow a. 2032

M $ o s z u k iw a n y  in te lig e n tn y  
p rz y zw o ity  to w a rzy sz  do 

chorego  s ta re g o  o b y w atela  na 
wsi. K. S. p o s t.-re s t., B óbrka 

2074

H J g o n a . u m ie jąc a  szyć, potrze 
bna do dw ojga  m atyidi 

dzieci. K ościuszk i 8, 2 piętro. 
2066 Dr. Bieńkowski

W k f f i s t e r  f a r m a c y i  do­
brze  po ieeony , zn a jd z ie  

zaraz  u m ieszczen ie  w ap tece  
w Chyrovyie. 2092

Ł o k a J  i  k u c h a r k a ,  bez
dzie tne  m a łż eń s tw o , <lo- 

S t a ń  ił p o p ł a t n e  z a j ę c i e .
Zgiosić się  do s e k re ta rz a  

K asyna  m ie jsk ieg o , ra n o  >d 
8 do 9-tej. 2086

A b i t n r y e n t  poszukuj 
lek cy i n a  p row incy i oi od

1 cze rw ca  b. r. A dres „Abi- 
t u r y e n t” P e tra n k a  ad Bożnia- 
tów . P o s te  re s ta n te . 2076

J  n s titu tr ic e  lra iig a ise  '-herebe 
place, cam p ag n e  Ariresse : 

„Słow o P o lsk ie " , łispo ir. 2084

Tczeh v. ki. gim n. poszukuje  
lek cy i za  sk ro in n em  w y n ag ro ­
dzeniem . Z g łoszen ia  m iędzy 
godz. 3 —5, K a lecza  18.

F o s z u k n j ę  l e k c y i  w  dom u 
o b y w atelsk im  do m ałych  dziei i 
do I. lub II. kl. gim . „N auka 31 “ 
p.-r. Lwów.

t f a n e z y e i e l k a  z m a t  a r ą ,  
h w a litik ac y ą  i d łuższą  p ra k ty k ą  
p rzy  szko le  p o szuku je  bT '-y i 
w e L w ow ie. A dres J- W. Adm.

S łow a Pol *

b “ D H n a i7 ,y ‘i l l ł . i  11. r  poszu­
k u je  lekcy i za  sk rou iue  wyria 
g ro d zen ie . J . M. 81 p -r. Lwów.

'N a u c z y c i e l k a  „ N iem ka po­
s tu k u je  lekey j na czas w ak a- 
eyj n a  w ieś lub zag ran icę . 
Także za  wiict W iadom ość  ul. 

z.am oj8kiegu t ,  p a r te j

MIMIKI-

SOO zł.
/ *  tę  ni- 

ką cenę  
d o sta r­

czam  za 
i lu  i rz e te ln ie jsz ą  roczną  p o ręk ą  
i a jm  M niejszy w yb n rb w y  ro ­
w er dam ski lub m ęsk i p n eu m a­
ty czn y . d oskonałe j p recy zy i, 
n iep rz eśc ig n io n y  p rzeż  żaden  
w yrób, choćby  trzy  ra z y  ty le  
ko sz to w ał, pod w zg lędem  pe 
w ności i lek k o śc i b ieg u . D o­
sk o n a le  w y k o n an y  z p isem n ą  
p o ręk ą  i o p akow an iem  k o sz tu je  
106 zl. u e tto  za  go tów kę. W y­
sy łk a  za  o trzy m an iem  zad a tk u  
10 zł. za  za liczką. C enn ik  ro  
w e ró w  darm o. I. W i. F a h n a d -  
h a u s  ML R u n d b a k i n ,  W ien 
IX., B erg g asse . 1939

#
P a s a ż - H i i u s m a n a

I. Lwowskie 2011
„PhOTO PLASTICOfc ■

(46 ra z y  prem iow ane).
W ty m  ty g o d n iu  do w id z en ia : 

Podróż naukowa do
Wodospadu Niagapy.

p s s r  W s t ę p  l O  e t .  “̂ 1

HOTEL POLSKI
w  S z c z a w n ic y

w  pobliżu  Z ak ładu  k ąp ie lo ­
w ego, św ieżo  odnow iony , po­
leca  n a  sezon  le tn i Sz, F. 1’. 
Publiczuości p o k o j e  od 8 0  

|  et. dz ienn ie. Z a r z ą d .

S. M O T H E A S K l| 

KRZYSZKOWSKI
Lwów. plac M aryack i I. 6.

(obok bole!u Francuskiogoj 
p o lecają ;

K o s z u l e  m ę s k i e  po 190 ,
2'25 do 3.

K o s z u l e  m ę s k i e  z  k o łn ie ­
rzam i i m an sze tam i p rzy ­
szy ty m i po 2 85 do 3 50. 

K o ł n i e r z e  p o 2 0 c t . ,m a n -  
a z e t y  po 35.

K i e i i z n a  w e ł n i a u a  ja k  
ko szu le , spodnie , k a fta n ik i 
od F20 za sz tukę.

K a n i  i z e l k i  d o  p o l o w a ­
n ia ,  z ręk aw am i, w ełn iane, 
w łóczkow e i irchow e od 
:i'5U za  sz tukę.

S k a r p e t k i  S p o ń c z o c h y  
m ęzk ie  w e łn ian e , n ie ian e , 

flldecosse  od 20 et. za  parę. 
M o . w e i o k i  1 R u n d y  a n ­

g ie lsk ie  i k ra jo w e  w yroby  
od 10 zł. za  sz tukę. 

M a s z c z ę  g u m o w e  i zw y ­
cza jn e  p a l t a  (ty lko  n a j­
n o w szy  krój) od 12 zł. za 
sz tu k ę .

K o c e  a n g i e l s k i e  g ład k ie  
i im itac y a  ty g ry s ie j  sk ó ry  
do _ k ry  w an ia  łóżek i nóg  
od 7 zł. l ą

* * a r a s o l e  a n g i e l s k i e  
i k ra jo w eg o  w yrobu  od 2 
zi. za  sz tukę.

W o d a  k o i o ń s k a  i perfu- 
n ie ry a  f r a n c u s k a : an g ie lsk .

W y  r o b y  z e  s k ó r y  ja k  mr- 
la re sy , to rb y , k u fry , to rby  
na  ak ta , sz k a tu łk i i to rb y  
u rzęd o w e  od 2 zł. z a  sz tukę, 

t  z a j i ( v i  n a jro z m a itszy c h  
form  do podróży  i połow a 
fiia od 1 zł począw szy. 

H ę k a w i c z k i  ty lk o  an g ie l­
sk ie  j a k  g lacco , irchow e, 
łosiow e, n ie ian e , jed w ab n e , 
w e łn ia n e  i fu trzan e . 

* * L ic ik i  m ęsk ie  rob ione  po­
d ług  n a jśw ieższy ch  Jbrm  
ja k  lak ie ry , szeiyro , z c ie ­
lęcej sk ó ry , czarne  i żółte 

K a l o s z e  r o s y j s k i e  (pc- 
te rsb u rg sk ie )  i a m e ry k ań ­
sk ie  eałk iom  c ienk ie  we 
w szystk ich  fasonach 

K a p e l u s z e  i  c y l i n d r y  
H abiga i ung-mlskie fiu po­
ry roku, co sezonu  św ieży  
fason.

K r a w a t y  we w szy stk io h  
fasonach  po n a jn iż sz y c h  
eonach od 25 ct. za  sz tukę. 
Csnni-ki na żądanie franco.

Krynica
Ceiay n m ia rk o w n n e . 

P o w o zy  u ;» m ie jsc u .
r m  v wmv 'w » »<ę ■

U d a ią c y m  s ię  tlo  KRYNICY P . T. T u r y ­
s to m  i G o śc io m  k ą p ie lo w y m , p o ­
le c a  s ię  z n a n ą  Z  W . Y g r t d  i d o t » l X j  

k u c h n i

Wille T r z e c B i  IC«»ż
obok parku, łazienek  i źródeł położoną.

2001 Z a r z ą d .

K lo ze ty , U m yw aln i® , W ann y
i urządzenia kąpielowe
z o g rzew an iem  g azow ein  i w ęglow em , now o 

u d o sk o n a lo n e  2005

^ a n n y  kołyszące się
w iwiiij kąpielowe I Fotele 

kąpielowe z d lącem się uregulować 
: .rzewauiem patentowem. Aparat* do Lurm; i w uucj zimnej 1 cieplej, 
wybornie wykonane do nabycia n znanej ilrmy

I L / £ _  B t e l n e r
W ie d e A  O .,  — T a b o r s t r a s ie  33.

C e n n ik i f ra n c o .
Kosztorysy zakładów wodnych, pomp i rezerwoarów wodnych bezpłatni*.

m
H

fi
H

„ I  I I  I
poleca na sezon kapelusze damskie
i dziecinne. Pióra i kwiaty. — Ulica 
Jagiellouska 1. 7. I. piętro, (róg ulicy 

Trzeciego Maja.
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Zakład hydropatyczny
pod kierownictwem lekarsldem i za­rządem:

Dr. Jakóba Bi e n e n  wa l da  
od dnia 1. czerwca do d„ 1. września.

Z ak ład  po łożony  w u ro cze j o k o licy , p rz y  g o śc iń cu  8 kim . od 
s ta c y i k o le jo w e j Z łoczów . — P a r k  s ta ra n n ie  u łożony. — Las 
szpilK cw y. — Ł az ien k i u rz ą a z o n e  w e d łu g  n a jn o w sz y c h  w y­
m agań . — L eczen ie  o dbyw a s ię  z im n ą  w odą, m asażem  i e k  
k try zo w an iem , k ą p ie le  rz ec zn e  w  B ugi;. — f te s ta u ra c y a  s ta ­
r a n n ie  u trz y m y w a n a  pod n ad zo rem  lekarza . — P o cz ta , te le ­
g ra f  i a p te k a  w  m ie jscu . — G ry  to w a rz y sk ie , K ręg ie ln ia , k ro ­
k ie t, law n -ten u is , b ila rd , ja z d a  czó łnam i. W pob liżu  m ie j­
sca  w y c ie c z e k . P o d h o rce , O lesko. 1860

C e n y  - u .* » . i a , r l s : o - w a i j . e .

ospie,

Fufite w ie te lie  wMm̂  sw ą p ip śr
w  pierw szym  rzęd z ie  użyciu n a jp rz y ­
jem n iejszej, najSKuteczniejszej i n a j -
1 1 i v  n ż e j s z e j

Oryginalnej pasty Pompadur
Y y n a lez io n e j p rzez  śp. dr. m. A .  I l i )  „  
T en  ś ro d e k  p ięk n o śc i sp raw ia  p rz y  u ży ­
c iu  ży w ą, św ieżą cerę , o lśn iew ająco  
p ięk n y  t e i n t  bez zm arszczek , aż  do 
n a jp ó ź n ie jsz e j s ta ro śc i, u su w a  p o dgw a- 
ra n e y ą , (w p rzec iw n y m  ra z ie  z w ra c a  się 
p ien iąu ze ,, p ieg i, p lam y  w ą tro b ian e , 

czerw oność , w szystk ie  n iec zy s to śc i 
sk ó ry , zas to so w u ją  j ą  w  uży ciu  ju ż  od 40 la t  cz ło n k o w ie  ro ­
dzin  p a n u ją cy c h , a r ty s tó w  itd., 00 s tw ie rd z a ją  św ia d e c tw a  i 
lis ty  d z ięk czy n n e . D ow odem  dobroci 1 n ie szk o d liw o śc i tego  
śro d k a  je s t  ł O - l e t n f  p r z e c i a v  s z a s n ,  w  k tó ry m  to  ty ­
siące  teg o  ro d z a ju  środków  p o w sta ły  i znik ły . C en a  z a  tygio- 
lek  n a  6 m ies ięcy  1 zł. 5u ct. i n t h l  n a  p r ó b ę  a a  s £ t « l £ ę  
5 0  C t.

Mleko Poinpadotir
p o k ry w a  sk ó rę  natychm ias^  m le c zn ą  b ia ło śc ią  i  p o zo sta je  na 
tw a rzy  n a w e t po zm yciu. F lak o n  o ry g in a ln y  1 zł. 50 ot. My­
dło Pom panour różow e, 30 ot. P u d e r  P o m p ad o u r ró żo w y , k r e ­
m ow y, oiały 1 - 1  ZL ~  N a leży  s ię  zw ró cić  z z u p e łn e i t  z au ­
fan iem  do W i l h e l m i n a Rix, w d o w y  i fcłynów (A nton K i i  
& B inder), k tó rzy  jedyni® w y ra b ia ją  p raw d z iw e  p rep ara t'. ' 
d ra  R ix" W i e o e i i  “ m e r s t h t s - u  1 6 .  P rz y  zak u p u je  

n a le ży  p rzy jm o w ać  ty lk o  op lom bow ane p a k ie ty . 1672 
We Lwowie Jo nabycia u Zygmunta Ruckera.

W o w o & c i  m u z y c z n i e .
Nakładem księgarni, składu i wypożyczalni nut m u ­

zycznych — oraz ekspedycji pism peryodycznych

S. A, Krzyżanowskiego w Krakowie
w y sz ły : 2090

N o s k o w s K i :  Św ięto  ognia, fa n ta zy a  ch o reo g ra ficzn a , tan iec
cy g an ó w  (czardasz) . . . .  zł. —-60

S i c b c r  M a u r y c y  : S z tafe ta  po lka  _  M
k w i e r z y l u k i  M i c h a ł :  P u rim -bai. o ry g in a ln e

m clodye  żydow sk ie  . ą — -Rn
W r o ń s f e l  i ć R f  I re n k s  W J c e  . _ 1 2 0

L udw ił H a lle r, M arez — -1;:)
u u tn ia  po lska , część  li. . , 1

K b f t i i e e f e o w s l d  W  M M : s ł a w :  „Duszy* z ko m a ”
P ieśń  i  operotL i „P o se ł z K ra k o w a ”, słow a 
L. G l a t m a n a .......................................................................... — -60

D c  n a b y o i a  w t  w s z y s t k i c h  A s i ę g a r i r i a c h .



o „SŁOWO POLSKIE" Nr 125. z uiiu 48. urn W 1894.

P i  i  l ^ i o l ć r t O  r O f > i > l l  tffijb ard zid j c z e r w o n e  i o p ie r z c h n ię te  ręce  w yb ie*
f w  1*^  I g J . ” S \ l l w  I o L / 0  ! ! leją, wydelikatnieją po kilkakrotnern natarciu.

T  K r e m e m  i^ tm M s a i& y n a . S ło ik  80 ct. :**WĘi

JAN IHNATDWICZ
L i c ó ic :  (sklepy w łasne) u lica  K o p ern ik a  1 3., ba* 
lie k a  1. 11 , K r a k ó w : S u k ien n ice  1. 20., C 'zern io W -  
c e :  R y n ek  1. 2., P m e n r t f ś l :  F ra n c is z k a ń sk a  1. 24

Zak&i WLde!ccz:niOAy
pod k ie ru n k iem  sp'eiiy.:!isty do 
chorob nerw ów  yeti i r u  B in p -  
e a y k . i i  w  ( t r a k a w k ,  p rzy  
ul. św . A gnieszki i. 5, został 
o tw arty  z dniem  1 m aja . U rzą ­
dzony z Kom fortem  z zas to so ­
w aniem  n a jn o w szy ch  w ym agań. 
"Wanny, n a tr y sk i;  k ą p ie ­
le  w od o -e lek try czn e , m a­

sa ż , e le k tr y z o w a n ie .
1771

K a jle p ? z e

tutki i bibułki ^  ,

BtezRwndhB środki!
p rzec iw

IMom i owadom 
AWTIMGŁ1NĘ

Naftalinę i kamforę 
K a m fo rę  n a fta lin o w ą
Papiery naitalinowe

Liście p a c ^ u l o w e  i p iim o  

Tynkturę kajeputową 

A n d e l a  p r o s z e k
p rzec iw  m olom  i ow ad om

Z A M lN , ROZPYLACZE
do p roszku  i p iynów  p o leca ją

FRORICH i BŁAC9CK
Lwów, Hetmańska 4.

□o Hrefrencwa
pow inn i je c h a ć  c h o rzy  n a  p iers i 
i zgnt-b ieni n a  duchu, a  pew no 
d o zn a ją  u k o jen ia  w  sw oich  
d i01 p ien iach , a  n a w e t zup ełn eg o  
w yleczen ia , je ż e li  żyć b ęd ą  po­
d ług  p raw  n a tu ry , .dozna się  
u m ieśc ić  w  pen sy o u acie  O l i  fL- 
s k i e g o  w  f l r e f o o n o w i e .  
M ieszkan ie  z  u słu g ą  o raz  cało 
d z ien n e  zd ro w e  życie  od zł. 
2T>0 od osoby. P ro szę  a d re so ­
w ać: S ta n is ła w  G lińsk i, tlre- 

henów . 1804

k s ią ż e c z k a c h  »  
z p a p i e r u  S a s s o w s Ł i e g o  

i ty ro b u  B .  ~ ^ 7 " .  ■ Ł T I e n ^ L O j O - W S l ^ l e ^ o  w e  L \V ow ie .
Jia~  H s z ę l z i e  do n a b y c ia  "£3S

Do bajcowaniaj
p s z e n i c y

Siarczan miedzi.|
Baicq Duouya

w  pak ie tach , z p rzep isem  I 
użycia, p o leca ją  1 w y sy ła ją  j 

o d w ro tn ie  18941

?iiedricti'iBeacoe
L w ó w , Ł e tm a n sk a -  4 .

Przemysł krajowy!
S t o ł y  p o d  k w i a t y  w ła sn e ­
go w yrobu  pc n a d zw y c z a jn ie  

n izk ic h  c en a ch  — po leca  
fa b ry k a  A .  G o n i o w i e " , a  

Ł w A w ,  A k a d e m i c k a  5 .

Emanuel Hosenleld
w e  L w o w i e ,  n i .  G r ó d e ­
c k a  tS 3 , p o le c a : w sze lk ie  t e ­
ch n iczn e  p rzy b o ry  po n a jta ń  
szy ch  eonach  fab ry czn y ch . — 
I. R zem ien ie  ze  sk ó ry  g rz b ie ­
to w ej, A sbest. P a rc ia n e  i g u ­
m ow e w ęże, P ła c h ty  n ie p rz e ­
m akalne, P iłk i R em sch e id a , o- 
ry g in a ln a  K agozy na firm y 9chy- 
bajeff 1 I. a m ery k ań sk a  Yal- 

w olina. 1631

Patenty na
w yjednyw u i 

w szystk ii

inżynier K. 6ssowski

w yjednyw u i sp rz ed a je  we 
w szy stk ich  k ra ja c h  2724

M iędzyn arod ow e oiflro patem ow e  
w Berlinie W., P o isdam erstr. 3.

Na sezon le tn i!
do odświeżania i konserwowania le tn ich buc<krw.

Lakiery do sk ó r „Che-K re m y  żó łte , pom arańcz.
i b ru n a tn e  

K re m y  oiałe i czarne do 
lak ie rk ó w

M y d e łk a  do czy szczen ia  
w sze lk ich  żó łtych  sk ó r 

G la z u rę  żó łtą , pom arań  
uzow ą i b ru n a tn ą

v re au
Lakier G a rtn o ra  n a  obu­

w ie
Aprsturę n a  obuw ie 
Wazelinę do K onserw o­

w a n ia  skó r, ja k o te ź  
O ry g in a ln e  kremy a n g ie l­

sk ie  i lak ie ry  n a  sk ó rę
p o l e o a j a , 1359

Friedrich i Beacock
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4.

Odznaczone 
62 m edalam i

W fits fś z f y j u u e k !

i a o w o A ć )

A rty s ty c zn e  k a r ty  p o czto w e
S e ry a  I T y p y  sw o jsk ie .

Wedlu? obrazon W i.u tn

S e ry a  sk ład ?  s ię  z 10 k a r t ,  w y k o n a n y ch  w  p rzep y szn y m  
k o lo ro w y m  d iu k u . — C e n a  s t r j l  3 0  c t . ,  po jed y ń cze  
k a r ty  po 8  ct. — N a p rz esy łk ę  n a le ży  10 c t. do łączyć.

Nakładem księgarni H. Altenberga we Lwowie.
Do n a b y c ia  w e w szy stk ich  k s ię g a rn ia c h  1 sk ła d ac h  pap ie rń .

'E s n m s & a j B

Ud d a w ie n  d a w n a  ae Fw ej tfo b ry c i i zh p ac lm  
z im n ą  p ra w d z iw y

HERBATĘ ROSYJSKAm
po lec ił I I A .Y I t U L  W Ł A I H Y S Ł A W A  13

... [ J L I M M 0 W I C 2 K A
w Brodach u a  p o g ra n ic zu  ro sy jsk iem . 

fnn* Familijnej bardzo  dobre j . r-tO
fu n t Melange de Moskau w  o ryg . opak., najlep . ‘k50
fu n t Imperial c esa rsk ie j w  o ryg in . opak o w an iu  3.50
fu n t Okruchów 7 n a jiepsz . h e rb a t k w ia tow ych  1.20
Z n ak o m ita  Kawa Ceyion fran co  5 ki. do każde, Stabyl 9. —

J j *  A T T ' 1 L A
p i e r w s z a  n a j s t o s o w n i e j s z a ,  n o w o  n r z ą d z o a a

s z k o lą  j& z d j no re w e ra o h
o tw a r ta  od 6 ran o  ic  8 w ieczó r — dia  p a ń  w y .ąc z n le  od 9 

do 12 p ized p o łu an iem .

P
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Skład rowerów Attila z fabryk -  2013

E. Kretzschmar i Sp. w Dreźn«e.
T udzież  w sze lk ie  częśc i sk ład o w e  z p rzy b o ram l do tychże. 

N ap raw y  ro w e ró w  w y k o n u je  się  tan io  i p u n k tu a ln ie .

I ..U!nnIniladzdrojtiwy-kapielumywód
I  l i n  R l l ' Siarczanych"aCd?.LT X 3
m  V I  U  B V I  0  P od Szczere?  oddalony.

1 M o d a  s i a r c z a u a ,  n a j s i l n i e j ­
s z a  z e  w s z y s t k i c h  w ó d  s i a r c z a n y c h  k o n t y n e n t u .
2. Z n a k o r n i k e  k ą p i e l e  b o r o w i n o w e .
3. L e c z e n i e  z i m n ą  w o d ą ,  e l e k t r y c z n o ś c i ą ,  m a s a ż e m  

k ą p i e l e  r z e c z n e  w  B e r e s z c z y c y .
Leczy się z nadzw yczajnym  sku tk iem  re u m a ty zm  m ,ś ii 

i staw ów , wypociny po zap a len iach  D łu g o trw a L  obrzęki pc 
zw ic h n ię c ia c ii i z ła m a n ia c h . G ho-oby 1 ik .edu  nsrw uw eyo. zo łzy
choroby jK óry. spózr.-one p c j ia c i?  Kiły, OtyłC/SC. ChoiObj ko­
b iece , u rzew łoczn . T.atrucia m etaliczne tudzież neurastenia  

K o m n n i k a e y a  z e  L w o w e m  n a d e r  m a t w l o n a .
C odzienn ie  k u rsu je  noczta  pow ozow a po 75 ot. od osoby. 
L ek arz  z d ro jo w y : B r .  J .  i t e r n i C K i .  —  , 1748

KOLEJE WĄSKOTOROWE
do celów lasowych gospodarczych i prze­

mysłowych
aa motai ręczny, konny, parowy iuL elektryczny. 
B o  k n p i e n l a  “* J  P t  B o  w y n a j ę c i a  

Nowe patentowane kołowe łożyska *
z 60% zaoszczędzeniem oliwy i siły pociągowej

R oessem ann & Kiilmemann
A. K oppeTa k o le je

w e  L w o w i e
Wiedeń,

2081

C horążczyzna  17 — D om  naftow y. 
Praga, Budapeszt, Berlin.

o  ”
fco.S 
0  >-&3 Cd
cci o

M  K

Własne
K rzj ża  
W obec

filia ’ w e  L w o w ie  ty tk o  y rz j n l S y k s tn s k le j  
IlilC. 1. « « , \ \  K r a k a n ie  ty lk o  p rzy  u i. &wr.
1. T. Zamówienia z prowincyi wykonuje się skropulatnio. 
nacln iyć p r o sz ę  d o k ła d n ie  u w a ża ć  na m ój 

a d res. 1087

P I K R W S Z i  B U R O  W I Ń S K  A  F A B R Y K A

Portland i Roman cementu
E M A N U 3 L A  A S I E L R A D A

w P u t n i e .

Nlniejszem podaję do wiadomości, iż otworzyłem moją według najnowszych wymagań 
urządzoną fabrykę, w której na razie wyrabiany »

Naturalny cement
n a j z n a k o m i t s z e j  J a k o ś c i ;  po lecam  po p rz y stęp n e j cen ie

Z as tęp stw o  pow yżej w y m ien io n e j fab ry k - pow ierzy łem  d la  L w o w a  i G a licy ! w sc h o ­
d n iej P an u

S -  U Ł I E l - T T U A I
w e  L w o w ie ,  uL. S y k s i  usL. a  1. 4 2 ,

k tó ry  zaopat: zo n y m o jem p o łn o m u cn le tw em  u trzy m u je  w e L w ow ie zn aczn e  sk ła d y  1 w y ­
k o n u je  zam ó w ien ia  n a ty c h m ia s t ta k  w e L w ow ie  j a k  i n r  p row inoyi. 

U p raszam  P. T. in te re sen tó w  b udow lanych  o ła sk aw e  zg ło szen ie  1 p rzek o n an ie  
s ię  o w y so  lej w a r to śc i I n a jlep sze j ja k o ś c i  c em en tu  i la razem  m am  
z aszc zy t k re ś lić  się  z w ysokim  szacu n k iem

1219 ł J t n a n u e l  A x e l r a d .
4DKE3 .UMdtMjEL a X F ,L R .H i " R a d o w c e  fR a d a n tz ) B n n o w in a .

u a

Nakładem Spólk' wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z oirr. poręką. —  Z drukarni „Slo\>a Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Z. Hałacińskiego


